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SOONE EEA SELE BOTY 


Watykan a Sowiety. 


Podezas obrad Konferencyi Genueńskiej 
kèrdynal sekretarz stanu Gasparri zwrócił 
się do przedstawicieli zebranych w Genui 
państw z prośbą, by w mającym się zawrzeć 
układzie ze Sowietami zastrzegli przestrze- 
ganie wolności religijnej przez władze bol- 
szewickie, Wiadomo równioż, że Lloyd 
George przyjął krok Stolicy św. niechętnie, 
widząc w nim nową przeszkodę dla zawar- 
cia układu z Rosją bolszewicką. Delegacya 
zaś sowiecka z właściwą sobie perfidyą 
oświadczyła, że o ile na zwrot własności 
zabranej Kościołowi katolickiemu rząd ro- 
syjski zgodzić się nie może, to wolność re- 
ligijną uważa on za podstawę swej polityki 
wewnętrznej i tej wolności najskrupulatniej 

rzestrzega.. Oświadczenie takie składał 
Cziczerin nieledwie w tym samym dniu, 
w którym npatryarcha Tuchon uwięziony 
i stawiony przed sądem składał swój urząd, 
nie mogąc go z powodu prześladowań bol- 
szewickich wykonywać. I w tymsamym nie- 
mal czasie. kiedy oddziały czerwonej ar- 
mii iupiły i'łunią kościoły katolickie i pra- 
wosławne z naczyń, niezbędnych dla litur- 
gii kościelnej, by zdobyć nowe zasoby zło- 
ta na propagandę rewolucyi powszechnej. 
Księża katoliccy w więzieniach, zakłady 
dobroczynne i kulturalne przy kościołach 
zamknięte, nadzór policyjny nad amboną, 
zakaz nauki religijnej w szkolach, a w sto- 
sunku do prawosławia jeszcze naigrawanie 
się ze starych wierzeń ludu rosyjskiego 
w relikwie „ugodników* prawosławnych — 
to wszystko wchodzi do stałego systemu 
bolszewickiej polityki religijnej. *-«. : 

Stolica św. domagała się swobody religij- 
nej dla wszystkich wyznań, a zatem także 
i dla prawosławnych. Wystąpienie jej było 
podyktowane wzniosłą troską o życie reli- 
gijne i moralne milionów ludzi, bez wzglę- 
du na ich wyznanie, a nie bezpośrednim 
interesem Kościoła. 

Propaganda bolszewicko-niemiecka wy- 
zyskała z calą nikezemnością szlachetną 
intencyę papieża Piusa XI na swoją ko- 
.rzyść ogłaszając, że Stolica Apostolska pra- 
gnie zawrzeć ze sowietami konkordat i że 
oświadcza się tem samem za uznaniem obe- 
encgo porządku w Rosyi. Co więcej, zape- 
wniano uporczywie. że przy pomocy bolsze- 
wików spodziewa się papież doprowadzić 
do skutku dzieło unii Kościołów... „O sser 
vatore Romano" zdementował te zło- 
slite pogłoski, jednak wywołały one szeże- 
gólnie silne wrażenie wśród erxigracyl TO- 
syjskiej. Najwybitniejszy bodaj jej umysło- 
wy przedstawicieł Dymitr Mereżkow- 
ski wystosował do papicża list otwarty, 
którczo niektóre szczególnie znamienne 
ustępy brzmią: . 

Wobec Boga żywego Świadczę: ci, którzy 
nazywają siebie władzą rcsyjską — nie 
w imieniu Rosyi mówią, łgarzami są i zhó- 
jami, a nie władzą rosyjską. Zmęczone ludy 
Europy pragną pokoju i idą na oślep za 
oszustwem. Lecz niech pamiętają, że także 
ci sami oszuści oszukali i naród rosyjski; 
Kiedy powiadają: „pokój — wszechzgubę 
gotują... K 

„Ojcze Święty! W tej chwili, gdy losy 
Się ważą nietylko chrześcijan wschodu, lecz 
całej chrześcijańskie j ludzkości, zwracamy 
się do: Ciebie z wiarą, nadzieją i miłością. 

Połączenie Kościołów było oddawna mo- 
dlitwą i westchnieniem proroczych umysłów, 
Przewidujących katastrofę, która na nas 
spadła i światu całemu zagraża. Kościół 
Powszechny — niech będzie -Pasterz jeden 
i stado jedno — nasza nadzieja, nasza wiata, 
naszą miłość... 

Lecz połączenie jest wielkim ezy- 
© miłości i ofiary dla obu Kościo- 
re gdzie miłość, tam duch Boży. A gdzie 

r, tam wolność. Czy dzieła miłości 
mona dokonać rękami ludzi, głoszących 
rzeź powszechna ękami ludzi, głoszący 

ną, wojną domową, jako jedy- 

ną metodą akczę s i 9 

Czyż dzieła mla ay Ś 
kami największych ożna dokonać rę- 

s . gwałcicieli jakich znają 
dzieje ludzkości? ? 

Niema lepszego sposobu q]g M 

cia nietylko Kościoła = N 
d.n.i.e.g.0, leez całego narodu rosyjskiego 
ol Kościoła « Zachodniego, wzbudzić” nine 
wiść do połączenia Kościołów, jako nowego 
narzędzia ucisku, pad porozumienie Stolicy 
Apostoskiej z najzacieklejszymi , wrogami 
narodu rosyjskiego, jego katami i zabój. 
cami, A 

Jeżeli niewiarygodnie się stanie, jeżeli bę- 
dzie podpisany Konkordat Stolicy Rzymskiej 
Zz międzynarodową bandą opryszków., która 
nazywa się „rosyjską władzą sowiecką”, to 
Świe 
Ki upadnie... 


| Przedpłata wynosi 


CERA Nru: w Krakowie i na prowincyi 39 Marek. 


Miesięcznie «+ Pas « . | Marek 500 | 


„któż może oprzeć się Bestyil" Ufamy, Że 
Bóg nie dopuści, aby się stała z rzeczy stra- 
sznych  najstraszniejsza, aby Namiestnik 
Chrystusa błogosławił królestwo Amntychry- 
sta”, 


= ma ec yccz am re mia 
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Konferencye min. Skimmnnfa we Wiodnin 


Wiedeń. (A. W.) Rannym pociągiem kolei 


Gorąco słowa znakomitego pisarza. rosyj- |połudn. przyjechał tu dzisiaj min. Skirmunt 
skiego są protestem przeciw projektowi, |wraz z kilkoma członkami delegacyi polskiej. 


który nie istniał, ani nie istnieje, Wielkie 
dzieło unii musi być oczywiście przygoto- 
wane i przeprowadzone przez same Kościo- 
ły i bez udziału rządów, a już prostym ab- 
surdem jest przypuszczenie, że Stolica św. 
ehce „wyzyskać' obecne ciężkie położenie 
cerkwi wschodniej, by jej z pomocą bolsze- 
wików narzucić unię. Jaki jest zaś obecnie 
stan tej cerkwi i jakie w niej nurtują prą- 
dy, a tem przekona się Stolica św. dokła« 
dnie z ust własnych delegatów, wysłanych 
obecnie do Rosyi ze Środkami żywności. 
Sowiety zgodziły się na przyjazd i rozdział 
żywności przez tych delegatów pod warun- 
kiem, że nie będą nimi obywatełe francu- 
scy, polscy, czescy, jugosłowiańscy lub ru- 
muńscy... Dla dobra sprawy Ojciec św. zgo- 
dził się na to zastrzeżenie i delegacyą wy- 
jechała już przez Odessę do Rosyi. 

Oto do czego ściąga się „stosunek Waty- 
kanu do Sowietów“, o którym przed tygo- 
dniem dużo i za dużo pisano. 


PETZ BE RE CZW OWY ZOP 


D ratyfikacyę umowy w sprawie 6, Sląska 


Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek na pósie- 
dzeniu komisyi zagran. wypowiedziane będą 
referaty o umowie g:aewskiej w sprawie G. 
Śląska Umowa ta musi być ratyfikowana przez 
Sejm zgodnie z uchwałami genewskiemi do dn. 
29 b. m.; przyjdzie zatem pod Obrady Sejmu 
albo we środę albo w piatek, Ratyfikacya przez 
Sejm nastąpi niewątpliwie. 

W poniedziałkowych obradach Rady min. 
wśród szeregu innych kwestyi ogólno-polity- 
cznych poruszano również sprawy śląskie, 


DYSKUSYA W SEJMIE NAD MONOPOLEM 
WE WTOREK. 

Warszawa. (Telef, wł.) We wtorkowych de- 
baiach monopołowych w Sejmie zabierze je- 
szcze głoe pos. Wiorzbieki i Pączek (soc.), po- 
czem izba przystąpi do dyskusyi szezegółowej. 

Sprawa Ordynacyi wyborczej wejdzie pad 
obrady dopiero w przyszłym tygodniu. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAJŚĆ POZNAŃ. 

Poznań. P. A. P: Rozpoczęła tu swe czyn- 
ności komisya, wyznaczona przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, dla żbadania zajść, które 
się zdarzyły w Poznaniu dnia 16 b. m. w zwią- 
zku z odbywającym się tam wówczas zjazdem 
P, S. L. W skład komisyi wszedł także naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa publicznego de- 
partamentu V Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Poznaniu, p. Leon Opieliiski, 


H ini 17 
Sewiety utrudziają reewakuecyę 
mienia polskiego. 

Moskwa. P. A. T, Przygotowywany od kilku 
dni nowy transport z mieniem przemysiowem, 
arcliiwami i dzwonami kościelnemni, który dziś 
powinien był odejść — został wstrzymany, a 
to na skutek nowych szykan sowieckich. 
W ostatniej chwili, gdy funkcycnaryusze de- 


legacyi do odbioru na granicy pakowali swe. 


rzeczy do pociągu, strona rCsyjska nie poZwo- 
liła na zabrani: prywatnych bagażów i produk- 
tów żywności, przygotowanych na kiikudnio- 
wą podróż transportu z Moskwy do Warsza- 
wy. Jest to nowy przykład „lojalności“ władz 
sowieckich, świadczący o dobrej woli i chęci 
wykonywania zobowiązań traktatowych. 

W transporcie powyższym znajduje się m. 
ni. 64 dzwonów, ewakuowanych do Rosyi w r. 
1915 w ogólnej liczbie 20 tysięcy. Delegacya 
rosyjska robi niesłychane trudności, by nie 
dopuścić do odbioru reszty dywanów połskich, 
których znaczna iłość znajduje się głównie w 
Niżnym Nowogrodzie, 


KARACHAN NIE WRÓCI DO WARSZAWY. 

Warszawa. (Tel. wł.) Karachan podobno do 
Warszawy juź nie wróci. Kierownictwo przed- 
stawicielstwa sowieckiego przejdzie w rece 
Oboleńskiego. Także ukraiński dyplomata 
Szumski, skompromitowany podpisaniem ukła: 
du z komunistami wschodnio-galieyjskimi, ma 
opuścić Warszawę, 


Metr. Szeptycki patronem Galicyi wsch. 


Wiedeń. (A. W.) Wedle doniesienia „Wiener 
o SEN Ztg* z Londynu, wystosował metropo- 
Pa Szeptycki do L. George'a pismo, W którem 
Galicyi uwagę na wielkie znaczenie sprawy 
pr y1 wschodniej. Załatwienie sprawy Gali- 
eyi wschodniej w duchu niekorzystnym dla 


dnaści KŚ AR a 
ludności ukraińskiej mogloby — jego zda- 


ta sprawa polaczenia Kościołów na wle j|niem =— wywołać piebezpieczeństwo dla poko- 


iu europejkiego, Pismo to miało rzekomo spo- 


gi . . . PFO TA 1.4 DY " a 
Niech władze świeckie, które się dawno jwedowgć laki wystąpienie Ł, George'a w kwe- 


Boga wyrzekjy, uznają władzę Bogu prze- 
“wna, niceh sią kłaniają Bestyi i mówią: 


siyi Galicyi wschodniej podczas «ostatnich 
obrag kozterencył w Genui, 
< m. 


Na dworcu oczekiwali ministra poseł Lasocki | Skirmunta w wiedeńskiej prasie pojawił się 
< S Imieniem prezydenta szereg artykułów pełnych uznania dla dyplo- 
austryackiego witał ministra rades» ministeryal- | matych zdolności min. Skirmunta, oraz stwier- 
ny Klastarski, a imieniom rządu austr, minister | dzenia realnych podstaw. polskiej polityki za- 
granicznej. SL, zw 


i urzędnicy poselstwa. 


spraw zewn. Heneck, 

Pa przywitaniu udał się minister do gmachu 
poselstwa, gdzie przyjął dyrektora departa- 
mentu ministerstwa spraw. zagr., Kajetana Mo- 
rawskiego. Następnie Kkonferował % posłem 
Szembekiem i Skrzyńskim, poczem udzielił 
audyencyi delegacyi tutejszych stowarzyszeń 
polskich. S 

W poludnie odwiedził minister prezydenta 
austryackiej republiki Hajnischa, kanclerza 
Scnobera ; kierownika ministerstwa spraw ze- 
wnęrtznych Henecka. Ponieważ niemożlinem 


jest w ciągu dwóch dni wyczerpać cały nakre- Freie Presse* występuje z pełnem uananiem 
ślony program, min. Skirmunt będzie prawdo- | dla działalności 


podobnie zmuszony przedłużyć swój pobyt w 

Wiedniu © jeden dzień, 
Wiedeń. P. A. T. Min. Skirmunt po przyję- 

ciach w. poselstwie polskiem udał się wraz z 


zagranicznych Henneta i kanclerza Schobera. 
Omawiano sprawy pozostające w związku ze 
stosunkiem Austryż do Polski, w szczególności 


tatu handlowego. 

W południe odbyło się Śniadamie u astrya- 
ckiego ministra spraw zagranicznych Henneta, 
na które przybyli kanclerz Schober, wicekan- 


ciem. Brejsky, austr. min. handlu Grünberg oraz | do tych nielicznych krajów, która z Genui 
szereg przedstawicieli władz austryackich, Ze | wracają za zwiększonym prestigem. ` 


strony polskiej obecny był hr. Lasocki i wyżsi 
urzędnięy poselstwa po'skiego. 
Min. Hennct wyraził zdanie, ze wskutek po- 


bytu min. Skirmunta w. Wiedniu oraz bliskich | 
rokowań handlowych dobre stosunki między | wieszcza wywiad z min. Skirmuntem, w któ- 
Austryą a Polską pogłębią się jeszcze ku obu-|rym tenże określa rolę, jaką Polska odegrała 
stronnej korzyści oraz xka pożytkowi wieikiego | w Genni. Polityka polska miała w tym kierun- 
dzieła odbudowy Europy. Min. Skirmunt dzię-|kn dwa cele przed sobą, a mianowicie współ- 
kując za serdeczne przyjęcie, stwierdził łącz- | działanie w dojściu do porozumienia między 
ność interesów. pod wielu względami obu państw | Europą a Rosyą, oraz dążenie, aby utrzymać 
oraz wyraził nadzieję, że zainicyowane roko- | ugrupowanie mocarstw, powstałe na podstawie 
wania uwieńczone będą dobremi wynikami | traktatu pokojowego. 


i sprowadzą przyjazną współpracę obu państw. 
Konferencya posłów polskich, która się mia- 
ła odbyć dziś po południu, odroczona została 
do wtorku przed południem. 
Dziś po południu przyjął minister Skirmunt 


kilku zagranicznych przedstawicie!ż między in- pośredniczącą. Ponadto 
nymi posła czeskiego oraz charge d* affaires zainteresowana w tem, aky doszedł do sku- 
duńskiego. Członek austryackiego zgromadze- |'Fu_ układ między Europą a Rosyą, Traktat 
nia narodowego Mataja wręczył ministrowi za- polsko-rosyjski zawiera mianowicie klauzulę, 


nroszenie dla Polski na konierencyę między- 
parlamentarną, która się odbędzie z końcem 
sierpnia w Wiedniu, % 

Wieczorem dał hr. Lasocki obiad, na którym 
hyli obecni prezydent Heinisch, kamelerz Scho- 
ber, min. spraw zagr. Hennet, a nadto b. min. 
Biliński i Twardowski. 


z ministrem spraw zagr. Skirmuntem, © godz. 


rońskich. * 


W WARSZAWIE. 


Małopolski przybyła dziś do Warszawy detega- 
cya Związku obrońców Lwowa z prezesem Do- 
maszewiczem, wieeprczesem Stanisławem Kur- 
kowskim i sekretarzem Tad. Wallnerem, Dele- 
gacya uda się do Naczelnika Państwa, Mar- 
szalka Sejmu, prezydenta ministrów i przewo- 
dniczących klubów sejmowych. 


2 Wilna i Wileńszczyzny. 


Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 
podaje wiadomość, że ministerrum skarbu 
przystąpiło już do prac mających na eelu 
ustalenie budżetu ziemi wileńskiej, W tym celu 
został wysłany do Wizna specyalny delegat. 
który wspólnie z delegatem rządu Romanem 
ma przygotować projekt budżetu. Nowy bu- 
dżet ziemi wileńskiej obowiązywać będzie od 
1 lipca b. r. z 

Wilno, (A. W.) Dn. 19 b. m. w gmachu sądu 
odbyła się przysięga urzędników sądowych, no- 
taryuszy i tłómaczy. 

Wilno, (A. W.) Ojciec Św. z powodu 400-le- 
tniego jubileuszu kanonizacyi Św. Kazimierza, 
podniósł kościół katedralny wileński do go- 
dności bazyliki. 

Wiłno, (A. W.) Od września 1921 do maja 
1622 przybyło do Wiina 8.200- obcokrajowców, 
wśród których 65% stanowią reemigranci z Ro- 
SYL 


— 


jest z mającemi się odbyć wkrótce gospo- 
darczemi rokowaniami między Austryą a Pol- 
ską. Wiedeńskie koła polityczne spodziewają 
się, że obecne konferencye w Wiedniu przy- 
czynią się do nawiązania bliższych stosunków |. 
między temi dwoma państwami, które de fa- 
cto nie posiadają żadnych sprzecznych inie- ji 
resów. |= aż 


nazywijąc go jednym z najwybitniejszych dy- 
plematów Europy. On to właściwie zapocząć- 
kował budowę polskiej polityki zagranicznej, 
posłem polskim Lasockim do prezydenta Auw- | której wytyczną linią było dążenie do po- 
stryj Hainischa, z którym odbył dłuższą kon-| wszechsej pacyfikacyi Oraz współpraca z inne- 
ferencyę, a następnie odzyiedził ministra Spraw | mi narodami nad gospodarczą odbudową Euro- 
py. Dzięki min, Skirmuntowi zdała Polska zna- 
komicie trudny egzamin na niebezpiecznej mię- 
Sprawę rozpoczęcia rokowań w sprawie trak-| dzynarodowej arenie dyplomatycznej, zdoby- 
| wając sobie należną pozycyę i prestige, Wśród 


dnie te same korzyści, jakie przyzna innym 
państwom, z któremi zawrze później traktaty. 
Traktaty, zawarte przez Rosyę z innemi pań- 


Program dnia jutrzejszego jest następujący: do porozumienia między Rosyą a innemi pań- 
Przedpołudniem konferencya posłów. polskich | Stwami. 


1.80 śniadanie u prezyd. Hoinischa, o godz. 5 |rzeczcznawców w Hadze łatwiej będzie mogła 
po poł. w hotelu „Imperial? przyjęcie dla przed- | uregulować kwestyę rrsy,ską, tem  Łardzi*j, 
stawicieli prasy, na którem będzie. obecny min. |że program jej obejnuje wlasciwie tylko trzy 
Skirmunt, Wieczorem przy.ęce u hr, Luaneko- | konkretne punkty, t. j. sprawę długów, kre- 
<dytów i mienia Hry watnego. i 


Uznanie politycznego sukcesu Polsxi. 
Wiedeń. (A. W.) Z okazyi przybycia min. 


Pobyt min. Skirmunta w Wiedniu związany 


Wśród licznych głosów szczególnie ` „Nette 


politycznej min. Skirmunta, 


trudnej sytuacyi w Genui potrafił min. Skir- 
munt odegrać rolę niepoślednią. Polska należy 


| > RU. 
` Pośrednicząca rola Polski w Genti. :- 
Wiedeń. P. A. T, „Neue Freie Presse” ga- 


Wobec okoliczności, że Polska z jednej stro- 
ny jest sprzymierzeńcem wielkich mocarstw, 
z drugiej strony zaś pozostaje w „stosunku 
traktatowym do Rusyi, mogła odegrać rolę 
Polska jest specyalnię 


edle której Rosya musi przyznać nam dokła- 


stwami, wzmocnią i poprawią w ten Sposób 
t raktat polsko-rosyjski, Z tego powodu miała 
Polska specylny interes w tem, abv doszło 


Min. Skirmunt spodziewa się, Że konferoncya 


NZ z m in 
DELEGACYA ZW. OBROŃCÓW LWOWA |INSPEKCYA OBOZÓW INTERNOWANYCH. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z polecenia mia. 


Warszawa. P. A. T. W sprawach wschodniej | spraw wewn. wyjechała w poniedziałek wie- 


czorem do Obozów internowanych w Strzałko- 
wie, Kaliszu i Szczypiórnie specyalna komisya, 
złożona z dyr. departamentu Łady, Naczełn. 
Wydz. Klińskiego i zastępcy p. Witkowskiego. 
Prace komisyi potrwają około dwa tygodnie 
i są związame z objęciem obozu przez min. 
spraw wewn. 


WYJAZD MINISTRÓW DO ŁODZI. 
Warszawa. (Telef. wł.) W pierwszych dniach 
czerwca, prawdopodobnie 7 i 8, wyjeżdżają do 
Łodzi ministrowie Darowski i Michalski, nadto 
premier Ponikowski w sprawie przemysłu łódz- 
kiego, 
== 


Nowe walki w Irlandyi. 


Belfast, P. A. T. Bandy uzbrojonych sin- 
feinistów  wtargnęły do hrabstwa Ulsteru, 
rozpoczynając nową kampanię, terrorystyczną. 
Pandy te podpalify zamek, wysadziły w po- 
wietrze koszary, zniszczyły Znaczną część li- 
nii kolejowej, Oruz uszkodziły połączenia tele- 
foniczne i telegrafRzuee Spalony został również 
po zdchyciu zamek Shres, zamieszkały przez 
Lorda OReila, ojca prezydenta parlamentu 
ulsterskiego. W Belfaście w czasie walk został 
szcreg osób zabitych i rannvch. 


manych od wybitnych 
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Genua — Haga. 


WYJAZD DELEGACYI FRANCUSKIEJ. 

Genua. P. A. T. (Havas). Barthou, Colrat; 
Oraz pozostali członkowie delegacyi francuskiej 
wyjechali dziś o godzińie 11 wieczorem. Na 


dworcu kolejowym pożegnali ich premier de 
Facta i Szancer. Barthou wręczono bukiet ze 
wstęgą o barwach włoskich i 


francuskich. 
Odjazdowi delegacyi towarzyszyły okrzykią 


Niech żyje Francya! 


RATHENAU U PREZYDENTA RZESZY. 
Berlin, P. A. T. Wirth, Rathenau i Schmidt 


natychmiast po powrocie z Genui udali się do 


prezydenta Rzeszy Eberta, z którym odbyli 
dłuższą konferencyę. 


|, |DELEGACYA ROSYJSKA JESZCZE 


W GENUI. 
Gema. P. A. T. Około pozostałych tutaj 


członków delegacyi rosyjskiej koncentruje się 
intenzywny ruch Kupców i przemysłowców 
włoskich, Składane są liczne oferty. 


Genua. P. A. T. Cziczerin wydał obiad na 
cześć Facty i Szancera. Gdy delegaci włoscy, 


i rosyjscy wychodzili z hotelu Bristol, grupa 


oczekujących na ulicy komunistów powiiala 
Cziczerina okrzykami i oklaskami: „Eviva“, 
Faściści zgromadzeni w lokalu naprzeciw Bri- 
stolu wybiegli„na ulicę, pocz'm rozpoczeła się 
bójka, w 809 którcj kilkanaście osób zo- 


stało poturbowanych. Cziezerin pospiesznie Dd- 
jechał samochodem. ;- 


20-LETNI SOJUSZ CZECH ï JUGOSŁAWIL 
Paryż: P. A. T. Specyalny sprawozdawca 


„Petit Parisien“ donosi z Genui, że Benesz za- 
warł z Nincicem ogóiny traktat sojuszniczy na 
przeciąg lat 20. 


WŁOSKO-RUMUŃSKI UKŁAD HANDLOWY: 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presso“ donosi. 


z Tryestu: W Genui zainicyowano między Włe- 
chami a Rumumią układ handlowy, który ma 
dotyczyć głównie eksportu nafty rumuńskiej, 
mianowicie zamierzone jest wysyłanie ropy z 
Konstancy de Tryestu, gdzie będzie dostar- 


czama do rafineryj i stamtąd będzie wysyłana 
dalej do Europy. W ten sposób Tryest stałby, 


się ważnym punktem dla handlu naftą, tem< 
bardziej, 
skiego nafta z Polski ma być także transpor- 


żę po zawarciu układu polsko-wło- 


towana do TryFstu, 


+t 
CZY AMERYKA POJEDZIE DO HAGI? 
Nowy Jork. P. A. T. Associated Press dononi, 
z Waszyngtonu na podstawie informacyi otrzy- 
przedstawicieli rządu, 
Stanów Zjednoczonych, że Ameryka jest 
skłonną wziąć udział w międzynarodowej kon- 
ferencyi w Hadze, jeżeli przekona się. że z na 
rad wykluczone będą kwestye polityczne. 


Bolszewieka rewolucya wBułgaryj? 


Bolgrad. P. A, T. Dzienniki belgradzkie przy: 
noszą informacye z Carybrodu, że w całej 
Bułgaryi wybuchły niepokoje. Wydany został, 
zakaz przekraczania granicy. Według „Pra, 
wdy“ ħiepokoje te mają podłoże rewolucyjne. 
Komuniści 1 zwolennicy Stambolijskiego pros 
klamowali republikę. Król Borys uciekł do, 
Warny. Wojna domowa oObjęła całą Bulga- 
ryę. Wszędzie wywieszono czerwone chorą-. 
gwie. Poselstwo bułgarskie w Beigradzią nig 
otrzymało żadnych wiadomości z Sofii. b, 

Według późniejszych wiadomości udało ię 
ndaremnić zamach komunistyczny, W Sofii 
miał zostać przywrócony spokój. 

Warszawa. (Telef. wł.) Według otrzymanych 
ze sfer bułgarskich doniesień, iniormacye o wys, 
buchu rewolucyj komunistycznej i wygnaniu 
króla Borysa z Sofii są nieprawdziwe. Rząd 
wykrył zawczasu spis:k skierowany przeciwa, 
ko niemu, , 

Paryż. P. A. T. (Havas). Poselstwo bułyar- 
skie zaprzecza kategorycznie wiadomościom 
o wybuchu rewolucyi w Sofii. 

Belgrad. (A. W.) Według wiadomości z 80 
fii podstawę do pogłosek, jakie rozeszły się tu- 
taj o rewoiucył w Bułgaryi, dały stampia ko- 
munistów z żołnierzami Wrangla. 


WYDALANIE WRANGLOWCÓW. 
Wiedeń. P. A. T. Zagrzebska „Riecz* fomos 
si, że między Stambolijskim a Cziczerinem sta- 
nęła umowa co do odtransportowania wojski 
Wrangla z Bnłgaryi, Cziczerin uczyni wszyst, 
ko, aby skłonić bułgarskich komunistów da 
popierania partyi Stambolijskiego. W duchu 
tej umowy przygotowuje się odtranspartowa- 
nie wojsk Wrangla. Komuniści razem x par 
tył Stambolijskiego* opwołali republikę. 
Eelgsad. (A. W.) Międzynarodowa komisya 
wojskowa w Bułgaryi wezwała rząd bułgarski 
do natychm astowego rozbrojenia woisk Wran- 
gla. Wrangel zaprotestował przeciw nieresnek- 
towauiu prawa asylu, 
win ONNEACZEGA 


„Także, gdy który z nich wychodził, lud wy- 


Z dnia politycznego, 


Obtudne oburzeni: rycerzy pałki, 

W sprawie demonstracyi przeciw przywód- 
com P. 5. L., którzy przyjechali na gościnne 
występy do Poznania, zajęliśmy wyrażne sta- 
nowiske, potępiając te wybryki, tak samo zre- 
sztą, jak cała opinia publiczna w Pomaniu. 
(Ale po tym przykrym fakcio musi uderzyć to 
miczwydde rozdzieranie szat i wrzask oburze- 
nia strommictw radykalnych, dla których kij 
3 pałka jest preccio stałym argamentem. Wproet 
miepodobna wyliczyć faktów, które są chyba 
dazdziej godne oburzenia, a pomimo to spot- 
kały się z pobłażaniem prasy i obozów lewi- 
cowych. Czyż nie jest większym skandalem, 
niż zajścia peznańskie, gdy na pelnem posie- 
dzmmia Sejmu pos. Bryl uderza pos. Putka? 
A gwałt w Grodzisku w Poznańskiem? P. W. 


Herta tak długo podburzał tam na wiccu stu- 


chacay i tak im doradzał „wyprowadzić staro- 
stę", że go rzeczywiście wyrzucono na ulicę 


" pobito... A caly szereg krwawych napadów ze 


straoy różnych lewicowych „bojówek”... 

e wszystko nie. Dopiero gdy rzucono la- 
gkę na p. Witosa obózelewicowy zawrzał świę- 
tem oburzeniem. Ba! Rząd zwykle patrzący 
przymkniętani oczyma na różne gwałty bo- 
jewców lewicowych, okazał tu niezwykłą encer- 
gię i pośpiech. Starostę i urzędników policyj- 
nych w Poznaniu wezwano natychmiast na 
śledztwo do Warszawy i spocyalna komisya 
Ślodeza ma zjechać, czy już zjechała do Po- 
znani. 

Wszgatko to dziwnie wygląda, jeśli się zwa- 
by, że tyle gwałtów i awantur, kończących się 
nawsa rozlowom krwi, mija prawie bez wraże- 
nia i skutków... 


Jak „Wyzwolenie“ buntuje Rusinów na Kresach 
De wyborów jeszcze daleko, a demagogia 
radykalnych stronnictw przechodzi już w zbro- 
dniozą orgię i nie cofa się nawet przed pod- 
burzemiem ludności obeoplemiennej na kresach. 
Jok donoszą do „Gaz. Por.“ z Wołynia, na 
wiecach „Wyzwolenia“ różni przyjezdni agita- 
torzy wygłaszają mowy, podburzające lud 
przeciwko duchowieństwu, obszarnikom, a za- 
razem nawołując do niepłacenia daniny, która 
jakoby ma być wymysłem burżuazyjnym, skie- 
rowanym do uciemiężenia biednych włościan. 

Rzecz charakterystyczna, że W wielu miej- 
scowościach ludność ruska, ze strachem wspo- 
minająca rządy bolszewickie, bardzo scepty- 
cznie odnosi się do przemówień i obietnie agi- 
tatarów „Wyzwolenia. Niejednoknotnie dają 
się słyszeć takie uwagi: 

„Szezo ce „Wyzwolenio* ehocze? Panów 
ne lublat. ksiendzów ne lublat, a damyny ka- 
żut szczoby ne płatyty. W Polszezy ny- 
ma ładu, ona tak ne ostaitsia!" 
Mniej krytycznie na tę agitacyę zapatmją 

się tak zwani „maaurzy” koloniści katolicey, 
wiedli na Wołyniu jeszcze za czasów jagiel- 
Jońskich. Wśród nich niedodatni wpływ „Stra- 
%y kresawej” i agitacya „Wyzwolonia” zaczy- 
na budzić dzikie instynkty. 

Qkazuja się, że w damagegioznej walce 
» glosy przy wyborach radykalne stronnictwa 
nie cofają się przed niczam — nawet przed 
nodminowywaniem kresów, gdzie i tak jest 
wbyt wiele materyału zapalnego. To już nie de- 
magogia, lecz zbrodnia! 


Jak byli strzeżeni holszewiecy dygnitarza „ 


zagranieą. 

Dzienniki berlińskia przynoszą szereg wia- 
Aomości o tem, jak była strzeżoną delegacya 
aowiecka w czasie swego przejazdu przez 
Niemcy w drodze na konierencyę genueńsk$, 

I tak, oprócz tych zarządzeń bezpieczeństwa, 
jakie stosuje polieya niemiecka wobec wybi- 
tnych esobistości zagranicznych podczas ich 
pobytu w granicach Rzeszy, pruski minister 
spraw wewnętrznych, Severing, nakazał stoso- 
wać jeszcze specyalne zarządzenia i to na ży- 
czenia wyrażone przez delegacyg sowiecką. 
Skutkiem tego przed drzwiami każdego pqjko- 
ju hotelowego, zajmowanego przez wybitniej- 
szych delegatów, postawiono straż w osobie 
funkcyonaryusza tajnej policyi kryminalnej. 


jeżdóiał na miasto, czynił to w towarzystwie 
innege funmkcyonarynsza, nie odstępującęgo 
„ckscelencyć* sowieckiej na krok jeden. 

W ten sposób byli strzeżeni przedewszyst- 
kiem: Cziczerin i Litwinow w hotelu Espla- 
nade a Joffe w hotelu Kaiserhof. Temu osta- 
tniu towarzyszyło dwóch funkcyonaryuszów 
poliayjnych. 

Delegaci sowieccy motywowali swą prośbę 
D wzmocnioną ochronę policyjną tem, że do- 
szło ich wiadomości, jakoby zosyjscy oficero- 
wie emigranci panowali na nich zamach w 
Barlinie, wzorowamy na tych zamachach, ja- 
kich ofiarą padło kilku byłych dygnitarzy tu- 
reęgkich zamordowanych w stolicy Niemiec 
vrzcz Ormian, 


Hua w war. Tow. rok Pięknych 


W warszawskiem Tow. Zach. Sztuk pię- 
knych oddawna wrzała walka pomiędzy zwo- 
lennikami „sztuki narodowej" a jej przeciwni- 
kami. Ostatecznie przy onegdajszych wyborach 
rwyciężyli pierwsi, bo na 25 członków ,komi- 
tetu lista „sztuki narodowej“ przeprowadziła 
23! Zebranie rojało jednakże przebieg burzii- 
wy ze względu na zachowanie się niektórych 
artystów z pp. Ostrowskim i majorem Dobro- 
Bziekim, który podobno jeał jednym z adju- 
tantów Naczelnika Państwa i wsławił się przed 
niedawnym czasem jako słkłwca pogłosek o za- 
mierzonem przeprowadzeniu idei federalistycz- 
nej na Wileńszczyźnie % pomocą karapinów 
maszynowych. 

Maj. Dobrodzieki, jak zaznacza „Gaz. War- 
jzawska*, wręcz pwąponował sprzedaż zbiorów 


„GŁOS NARODU" g dnia Z4 Mija, 1922 Roku: 


Zachęty (pochodzących z zapisów) i zamianę 
wszystkich sal na wystawę sztuki współczesnej dzono linię regulacyjną północnej strony placuiw tow. radey Stryjeńskiego i rotm. Pusłow- 


(czy nie futurystycznej?) Takie argumenty 
przemówienia majora-artysty, jak „podnieść 
składki członkowskie, niech burżuje (17?) płacą, 
gdyż w ten sposób uda się wykurzyć miłośni- 
ków Zachęty“, wywołały dwukrotne przy- 
wołanie mówcy do porządku. Punkt kulmina- 
cyjny nastąpił, gdy mjr Dobrodzieki w szy- 
derczy sposób począł się odzywać o hasłach 
„Bóg i Ojczyzna”, radząc w niewczesnych kpi- 
nach wynajmować sale Zachęty na wiece wy- 
borcze stronnichwom wyznającym hasła „Bóg 
i Ojczyzna!”, 

Na sali paczęto wołać: Milczeć! Prowoka- 
tor! To nie oficer! Hańba dla munduru! Wy- 
rzucić z sali! 

Przewodniczący wobec tego musiał zagro- 
zić warchołącemu  majorowi wyrzuceniem 
z sali, jeśli nie zmieni tonu swych przemówień. 
Wobec burzy spłoszony bohater walki z Bo- 
giem i Ojczyzną uciekł. 


iskierki. 


Humor monopolowy, 


Na walnej rozprawie monopolowej w Sejmie 
mie obyło się i bea humoru. Wniósł go pos. 
Rosset. W czasie jęgo przemówienia wywią- 
zał się następujący dyalog: 

P. Rosset: Palenie jest uałogiem. Przypomina 
się anegdotka o Moskali, który wyrzekał na 
wódkę, że zła i paskudna, a zapytany, pocóż 
ją pije, odpowiedział: no, bo jakżeż nie pić. 

Głos: Czy pam to mówi z własnego doświad- 
czenią?. 

P. Rosset: Ja mówię tylko o tem, w ozem 
mam doświadczenie. (Wesołość), 

Przy monopolu tytoniowym w Krakowie jest 
głód tytoniowy i można kupić papierosy tylko 
w DMukiennicach w podejrzanych ubikacyach. 
Przyjaciółki moje ostrzegały mnie również, aby 
nie palié papierosów podczas monopolu, gdyż 
są opiumowane, a tenże monopol nie nchronił 
nas od zalewu eudzoziemskiemi pajpieroMini 

P. Nader przerywa, 

Ks. Maciejewicz uspokaja go. 

P. Rosset: Daj ksiądz spokój, każdy chce 
być w stenogramie. 

Istotnie bardzo wielu postów nawet wygła» 
sza mowy dlatego tylko, aby unieśmiertelnić 
się przynajmniej w stenogramie sejmowym... 
peak a a e 


Rada m. Krakowa. 


Zwołane na godz. 6 posiedzenie Rady mia- 
sta, rozpoczęło się wczoraj o godz. 6.45. Na 
wstępie odczytał sekretarz Rady p. Strasik 


Bzereg interpelącyi, między niami interpelacye 


I wnioski chrześc.-społ, Klubu radzieckiego w 
sprawie: 1) wynajęcia sali Starego Teatru na od- 
czyt socyalistycznego pom Czapińskiego, skie- 
rowamy przeciw Papiestwu i Kościołowi; 2) re- 
klam na wozach tramwajoych ìi porządku w 
tramwajach; 8) połączenia Krakowa z zagłębia- 
mi węglowemi; 4) ruchu kołowego w. Krako- 
wie i 5) azanizacyi kołonii robatniczej „Mo 
drzejówka '» 
` O Akademię Górniczą, 

R. m. inż. Drobniak (chrześc. społ.) uza- 
sadnia nagły wniosek w. sprawie pomieszczenia 
4-tego roku Akademii Gómiczej, Dzięki bra- 
kowi pomieszczenia dla uczniów, a przede- 
wszystkiem sal wykładowych, nie będzie mo- 
żną otworzyć 4-tego roku Akademii tak, że w 
konsekwencyi grozi Akademii zamknięcie tem 
więcej, że członkowie górnośląskiej Rady ludo- 
wej czymią już zabiegi o profesorów dla Aka- 
demii górniczej, która ma powstać w Katowi- 
cach. Miasto Katowice daje dla Akademii go- 
towy i urządzony gmach, oraz zapewnia wszeł- 
kie warumki pracy dła profesorów. i uczniów. 
Dzięki zupełnej obojętności ministerstwa oświa- 
ty grozi zatem Akademii krakowskiej powolny 
zanik, a nawet zwinięcie, 

R. m. Adelman (chrześc. społ) apeluje do 
Prezydyum o poczynienie starań, celem uzyska- 
nia gmachów poszpitalnych na Wawelu na ce- 
le Akademii, Sam wniosek nagły oraz dodatek 
r. m. Adelmana uchwalona 


Projekt ordynacyi wyborczej a miasta 

Obszerną dyskusyę wywołał wniosek nagły 
Klubu socyalistycznego w sprawie projektu ar- 
dynacyi wyborczej do Sejmu, który rzekomo 
krzywdzi miasta. Wniogęk ten wywołał mniej 
parlamentarną dyskusyę, gdy socyałista Hec- 
ker w. sposób iście żydowski zaatakował mię- 
dzy innymi ks. posła Adamskiego oraz narodo- 
wą-demokracyg. Wniosek dzięki solidarmemń 
poparciu Klubu mieszczańskiego i demokraty- 
cznego został uchwalony, przy wstrzymaniu 
się od głosowania Klubu chrześc.-społ 


Pożyczka aprowizacyjna, 

Imleniem Prezydyum miasta przedkłada na- 
gły wniosek wiceprezydent m. dr. Bobrowski 
w sprawie zaciągnięcia w P. K. O. 200 milio- 
nowej pożyczki aprowizacyjnej na 7%. Propo- 
zycya pożyczki wyszła z Nadzw. Komisaryatu 
do walki z lichwą, Wniosek uchwalono. Prze- 
mawiał za nim m. inn, radny m. p. Hole- 
ks a (chrześc. społ.). 

Po załatwieniu powyższych spraw, przystą- 
piono do właściwego porządku obrad. Wniosek 
o kredyt na budowę pizez miasto 
trzeciego domu mieszkalnego wy 
wołał obszerną dygkusyę mieszkaniową. Mig- 
dzy innymi przemawiał nad tym wnioskiem 
radny m. p. Adelman, oświadczając się za 
budowaniem domów z grodami; ks, Ka- 
sprzyk poruszając sprawę budowy przez 
Tow. budowy tanich mieszkań dla robot. ka- 
tol. drugiej kolonii robotniczej na Olszy i in. 
Wniosek uchwalono, Uchwałono równieź wnio- 
sek o podwyższenie kredytu na ra- 
chunku bieżącymądig gazowni m 
z 12 na 40 milionów marek. Odmówiono zczwo- 


1 
‘lenis na nową aptekę przy ul. Dietla. Zatwier- 


Jabłonowskich, zatwierdzono koszta budowy 
| kilku ulie (Pijarskiej, Sławkowskiej i in.) Wnio- 
sck o pobory rodzin pracowników m. pelnią- 
cych służbę wojskową oraz uzupełnienie tego 
wniosku, zgłoszone przez r. m. Puchałkę (od- 
nośnie do rodzin osób pozostających w niewoli), 
dalej wniosek w sprawie przyznania kustoszom 
| Muzeum Narodowego oraz urzędnikom Archi- 
|wum aktów. dawnych dodatku za studya, przy- 
jęto. Przy wniosku w sprawie pożyczki inwesty- 
cyjnej w. kwocie ogólnej 200 milionów mk. dla 
elektrowni oraz regulacyj ulie, zabrał, głos 
r. m. Holeksa, który domagał się pewnej 
płamowości w urządzaniu ulice, przyczem za- 
strzega się przeciw działaniu prezydyum mia- 
sta wbrew uchwałom Rady miejskiej (tramwaj 
w ul Floryańskiej, radca zaś p, Adelman 
żąda przedłożenia programu inwestycyj w ele- 
ktrowni. Radny m. p. Kosobudzki domaga się 
uregulowania ulic dojazdowych. R. m. Rymar 
(n. d.) żąda odroczenia sprawy aż do przedło- 
żenia szezcgółowych płanów inwestyjnych. 

Wobec braku kompletu głosowanie odpadło, 
a przewodniczący Rolle zamknął posiedzenie 
o godz. 10.45 wieczór. 


AE tada a atii i L 


Ku czci rodaków za Oceanem, 


Akademia handlowa w hołdzie dla emigracyt. 

Jak Polska długa i szeroka, wszędzie, gdzie 
są polskie szkoły niższe i wyższe, odbyły się 
w sobotę 20 b. m. uroczyste poramki ku czci 
Braci Rodaków za Oceanem, poprzedzone na- 
bożeństwami za dusze braci poległych w obro- 
nie naszej wspólnej Macierzy. 

U nas w Krakowie na plan piorwszy wysu- 
nął się poranek, urządzony staraniem Akademii 
Handlowej w teatrze im. J. Słowackiego o go- 
dzinie 11 rano. Zakład tem posiada i w tym 
kierunku ustaloną sławę, tak, że dwa dni przed 
porankiem nie można już było dostać bilotów 
wstępu. Cały program odznaczał się aktualno- 
ścią, świeżością pomysłów a pod względem wy- 
konania stał na prawdziwej artystycznej Wy- 
żynie. Doskonałem było przemówienie p-ny 
Malcównej, w którem scharakteryzowala ofiar- 
ność i poświęcenie Braci z za Oceanu dla na- 
szej Ojczyzny. Deklamacye solowa p. Jasko- 
wiecówny i p. Zawilińskiego wywołały ogólny 
entuzyazm. Występy chóru pod kiorunkiom 
p. Zbrożkówny i orkicstry pod kierunkiem. 
prof. Petełenza nie tylko że wypadły bez za- 
rzutu, lecz wywołały podziw czystością brzmie- 
nia i pewnością w wykonaniu. Równioż dekla- 
macye na sola i chóry układu prof. Balickiego 
znałazły prawdziwy oddźwięk w sercach słu- 
chaczy. Pumktem kulminacyjnym poranka był 
występ artysty operowego p. M. Jachny. Od- 
śpiewane przez niego zwiłaszczą Pieśń rycerska 


| 
| Dzisiaj rano zwiedzą oni zabytki Krakowa 


skiego, w południe zaś będą powitani w sali 
obrad Rady m. Krakowa przez Radę miejską, 
łącznie % zaproszonymi  przedstawicielami 
wszystkich sfer naszego miasta. 

Stąd udadzą się goście na śniadanie do pre- 
zydentą Federowicza, poczem wyjadą do Wie- 
łiczki celem zwiedzenia salin. 


WŁADYSŁAW MICKIEWICZ W KRAKOWIE. 
Przed kikunastoma dniami — jak wiado- 
mo — przyjechał z Paryża do Ojczyzny syn 
nieśmiertelnego Adama Mickiewicza, sędziwy, 
bo liczący już 85 lat życia, Władysław Mickie- 
wicz. Z Warszawy podążył om najprzód do No- 
wogródka, potem do Wilna, witany wszędzie 
owacyjnie, szczególnie przez młodzież szkolną. 
Władysław Mickiewicz wrócił przed dwoma 
dniami do Warszawy, skąd zjeżdża do Krako- 
wa na trzechdniowy pobyt we środe 24 b. m. 
ano, . 
Niewątpłiwie nasze miasto uezci godnie 
w swoich inurach syna wielkiego wicszeza pol- 
skiego, 
| AKADEMIA MICKIEWICZOWSKA. 
|! Ku uczczeniu setnej rocznicy wydania pierw” 
|szego tomiku A. Mickiewicza urządza Kolo Eu 
lonistów U. J. g rektorem i gronem profesorów 
Wszechnicy nai czełe uroczystą Akademię w. 
dniu 28 b. m. tj. w niedzielę, a godz. 6 wie- 
czorem w Auli Uniw, Jagiell. Prelekcyę o Mi- 
ckiewiczu wygłosi prof. Kallenbach J., udział 
zaś w części artystyczno-wokalnej wezmą naj- 
wybitmiejsi przedstawiciele sceny krakowskiej. 
Przy akompaniamencie dyr. B, Waliek-Walew- 
skiego odśpiewa młodociane utwory Miekiewir 
cza primadonna Opery p. Ludwika Filipek- 
Jaworzyńska. „Odę do młodości“ wygłosi dr. 
Zyg. Terapka-Nowakowski. Najnowszy swój 
uiwór odczyta poeta J. A. Gałuszka, tak do- 
brze zapisany już w naszych kołach literackich. 
Pozatem „Chór akademicki“ pod batutą p W. 
Klimezyka wykona „Pieśń Filaretów i „Chór 
Strzelców* Z „Dziadów“. Komitet oczekuje 
przyjazdu zaproszomego przez „Koio Poloni- 
stów”, p Wład. Mickiewicza, sędziwego syna 
poety, 


KRAKÓW NA „POMNIK WDZIĘCZNOŚCI* 
AMERYCE. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Magistracłe 
krakowskim pod przew. wiceprez. m. Rollego 
zebranie obywatelskie dła zainieyowania i zor- 
ganigowamia w Krakowie akeyi mającej zazna- 
czyć udział naszego miasta w wystawieniu w 
Warszawie „pomnika wdzięczności” Ameryce. 
Po neforacie delegata warszawskiego Komitetu 
red. J. Grzywińskiega, któny. przedstawił apel 
Komiteśu o współpracę Kmaikowa oraz, przedło- 
żył plan działania, w dysknayi wBzysey mowey 
oświadczyli sią za koniecznością wzięcia przez 


Moniuszki, oraz arya Torreadora wywołały, bu- |Kraków udziału w akeyi wzniesieniu pomnika. 


rzę oklasków. g~ 

Wogóle cały fporanolk wywarł głębokie na 
zgnomadzonych wrażenie i spotkał się z wiel- 
kiem jednomyślnem uznaniem dłu kierowniczej 
trójcy tego rodzaju uroczystości w RM 
Handlowej. Obecni na pazedstawien „prawi 
dawce władz szkolmych (Kuratoryum krea- 
kowskiego), Dowództwa miasta, Rady mioj- 
skiej I t d. nie szozędzili słów uznania. 

Dnia poprzedniego, t. p. w sobotę 20 b. m., 
staraniem Akademii odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za dusze Braci Rodaków, 
poległych w obronie naszej wolności. W środ- 
ku kościoła 00. Kapucynów stanął wyniosły 
katafalk, ubrany zielenią, oras przybrany w 
kie, sztandarami pelskimi i amerykańskim; 
straż honorową pełnili harcerze Ak. Handl 
Pośród zgromadzonych na nabożeństwie w ko- 
ściele zauważyliśmy Dowództwo miasta m p. 
gan. Kosteckim na czeła, . Kościół nio mógł 
pomieśció zebranych. 


Poranki ginnazygw krakowskich. 


Uroczysty poranek ku czci Emigracyi pol-| 


skiej w Ameryce, odbyty w VIIL państw. gi- 
mnazyum (dawnej I, szkole realnej), wypadł 
miozwykle okazale. Dłuższe przemówienie: 
„O Emigracyi* wypowiedział prof. Dr. Fach. 
Poza deklamacyą z „Latarnika* i „Pana Bal- 
cera w Brazylii“, odegrała laureatka krak. 


‘| Konserwatoryum p. Markiewiczówna „Balladę* 


Liszta, a znana i ceniona śpiewaczka p. D. Pa- 
czowska odśpiewała partyę z „Halki“ Mo- 
niuszki W uroczystości wzięli u Amery- 
|kanie (przedstawiciełe Y. M. O. A-), przedsta- 
wiciele Województwa, członkowie Kuratoryum 
szkolnego, przedstawiciele Prezydyum sądu, 
magistratu i ti d. i : 

W gimn. realnem Im. H. Sienkiewicza poza 
przepisznym programem wygłosili na poranku 
poświęconym czci i pamięci Emigracyi polskiej 
w Ameryce przemówienia: , prof. Ziobrowski, 
prof. Rutkowski i prof. WI. Koch a orkiestra 
gimnazyałna uczniów odegrała szereg hymnów. 


Uchwałono urządzić 'w Krakowie na ten eel 
speyalny obchód, połączony z manifestacyami 
młodzieży szkałnej na cześć Hoovera. W tym 
celu powołano do życia ściślejszy Komitet pod 
przew. wiceprez. m. Rollegu £ przy udziale 
zumodmiweicietk -Waiu Jagon Aaaa i oing 
gu szicolnegą, dyrektorów szkół średnich, nau- 
ezycialstwa szkół powszechnych, worganizacyi 
akademickich å harcarskich, oras wszystkich 
ster obywatelskich. Obehód ma się odbyć w 
czerwcu b. tt 

| mra m ~ 

| Kraków, 23 maja 

| MINISTER SKTIRMUNT I WICEMINISTER 
MARKOWSKI W KRAKOWIE. W Krakowie 
bawi wiceminister skarbu Markowski w towa- 
rzystwie dyrektorów. departamentów. Wicemi- 
nister odbył wczoraj w Izbie skarbowej konfe- 
rencyą z naczelnikami wydziałów w sprawach 
urzędowych. 

| Jak się dowiadujemy, minister spraw zagr. 
|Skirmunt w drodze powrotnej x Wiednia do 
| Warszawy, zatrzyma się w naszem mieście ju- 
tro, tj. we środę. 

Z UNIWERSYTETU. P. Stefan Maryan 
Nowińkki otrzymał dyplom ma ukończenia 
szkoly nauk politycznych przy Uniw. Jagiell, 

CHRZEST NOWYCH ŁODZI AKADEMI- 
CKICH, Akąadomicki Związek sportowy w Kra- 
kowie obchodził w niedzielą uroczystość pod- 
niesienia flagi i chrztu nowych łodzi wyścigo- 
wych, W uzoczystości wzięli udział przedstawi- 
ciele władz umiwersyteckich, delegacye stowa- 
rzyszeń sportowych i te d. Ojcem cehrzesimym 
łodzi „Franka” został rektor Uniw. Jag. No- 
wak, drugiej zaś, ochrzczonej mianem „Bim“, 
geń. Szeptycki. Po przemówiemiach, wśród 
dźwięków hymnu narodowego, podciągnięto 
flagę na wysoki maszt, wbity, w. ziemię przed 
Hlg łodzi. R 

POŚWIĘCENIE WYTWÓRNI WITRAŻÓW 
„INDUSTRIA“, W niedzielę odbyło się poświę- 
cenie łakładów przemysłowych pod firma 
„industria” (w pobliżu 3-go mostu, przy ul. 
To- 


—— nnn, 


KRONIKA. 


PRZYJAZD MERÓW FRANCUSKICH, 


Wezoraj o godz. 11.30 w nocy przyjechało do 
Krakowa trzech delegatów Związku merów 
francuskich; przyjazd jeszcze czterech spodzie- 
wany jest w ciągu dnia. À 

Na dworcu przywitał gości imieniem miasta 
wiceprez. dr. Wielgus. W przemowie swojej 
skierowanej do prezydenta Związku miast 
francuskich, podniósł dawną przyjaźń, jaka łą- 
czy Polskę z Francyą, nadmieniając, że te wę- 
zły serdeczne. obu narodów przyczyniają się nie- 
tylko do wzmocnienia państwowego stanowiska 
Polski, ale także Francyi. Przyjmujemy was 
z otwartem sercem —- mówił wiceprezydent 
Wielgus — jako naszych najserdeczniejszych 
sojusznikóm i od was również serca żądamy, 
Odpowiedział w gorących slowach przewodni- 
jezący Związku merów, poczem goście udali się 
'na spoczynek do hotelu francuskiego., p 


biasiewiez wobec zaproszonych gości i całe- 
go personalu fabrycznego. W uroczystości 
wzięli. udział między innymi: rektor Uniw. Jag. 
Ńowak, wieeprezes Izby skarbowej Gajewski, 
dyr. P. K. K, P. Makowski, radcy Magistratu 
Kubalski i Buczkowski, komendant policyi Dr 
Szczepański, architekci Mączyński i Stroka, 
dyr. Banku Sp. zarobkowych Michalski i t. d. 
Podczas przyjęcia, wydanego na cześć gości, 
przemawiali: naczelny dyrektor Zakładu inż. 
Treutler, syndyk firmy Dr Jurczyński i inni. 
Ż licznych przemówień wyróżniła się mowa 
kierownika oddziału szklarskiego, inwalidy Ko- 
sińskiego, który w imieniu wszystkich roborni- 
ków. zaznaczył, że zdają oni sobie dobrze spra 
wę » ważności życia przemysłowego, który te 
przemysł winien niepodzielnie spocząć w rę- 
kach chrześcijańskich. Przemówienie p. Kosiń- 
skiego przyjęto gromkimi oklaskami, Uroczy- 
stość odbyła się w hali fabrycznej, ozdobionej 
gotowymi już witrażami i projektami artysty 
malarza p. i e których wielki karton, 


. 
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przedstawiający Św. Jana Kantego na tle kw 
ciola Św. Anny, zwracał powszechną uwag% 

„Industria“ wykonywa oszklenia i ozdabia» 
nie artystycznymi witrażami gmachów i kox 
ściołów. Zakład zatrudnia kilkudziesięciu pras 
cowników. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W niedzielę po połu< 
dniu z pokoju drugiego piętra w hotelu Un:on 
przy ul. św. Gertrudy wyskoczył oknem w zamia- 
rze samobójczym 28-letni Stanisław Grabski, De- 
sperat, spadlszy na bruk, doznał ciężkich obra 
żeń na calem ciele. Grabskiego przewieziona 
w stanie beznadziejnym do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. Powodem zamachu è% 
raobójczego był silny rozstrój nerwowy. 


STAN 'ATMOSFERY. Nad Europą środkową 
rozciągał się wyż barometryczny, który spowoda- 
wał wy zemnie i wzrost temperatury, W Pob 
sce temperatura przekroczyła w godzinach popołu- 
dniowych 200, na zachodzie Europy (Franevą 
środkowa) nawet 30°. Na całej tej przestrzeni pa. 
nowało zaciunurzenie małe i słabe prądy powietrz< 
ne. Dopiero na wybrzeżach Danii, Norwegii į Aus 
glii pod wpływem płytkiego niżu barometryczne< 
go, następował wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszcze i nieco silniejsze wiatry. 

Kraków 8h: Ciśnienie 765,6, temperatura --16.3, 
maximum -|-20.7, minimum -|-5.9, opad —, stan 
nieba: pogodnie, 

Prognóza na wtorek: 


„Pro Dość pogodnie, 
cieplej, słabe wiatry lokalne. 


wa 


Z Polski i ze świata. 

KTO KORZYSTA Z REFORMY ROLNEJ. 
Otrzymujemy wd prezesa krakowskiego O, W. 
Z. następujące sprostowanie na podstawia 
paragrafu 19: 

„Nieprawdą jest, bym w powiecie żywieckim 
ja lub ktokolwiek z mojej rodziny przy parces 
lacyi nabył folwark, natomiast prawdą jest, 
że nietylko w żywieckim, ale w całej Polsca 
nie miałem, ani nie mam żadnej nieruchomości, 
Nieprawdą również jest, by przy  parcelacył 
nabył folwark p. Barcik, prezes Rady ludowej 
piastowców. Natomiast prawdą jest, ża przy 
parcelacyi w żywieckiem przyznano panu Li- 
sieckiemu, jako fachowemu rolnikowi z ukoń: 
szomelni studyami rolniczemi w Dublanach i bys 
lema legioniścis W. P., gospodarstwo rolne, ce 
lom stworzenia wzorowego gospodarstwa, a ta 
zgodnie z ustawą o wykonaniu reformy rolnej. 
Również prawdą jest, że kilka morgów przy- 
znano małorolnemu gospodarzowi, Kani, celem 
wzmocnienia jego gospodarstwa. Powyższe 
sprostowanie zgodre jast z aktami tutejszega 
Urzędu 
Prezes O. U. Z. w Krakowie: Dr Benedykt Łącki, 

ZJAZD ZRZESZENIA GAZOWNIKÓW POL- 
SKICH i Związku gospodarczego gazowni i wo 
dociągów w państwie polskiem odbędzie” sią 
we Lwowie w dniach od 29—31 b. m. Otwar< 
cio zjazdu nastąpi w dniu 29 b. m. o godz. 
10 rano w sali posiedzeń Rady  miciskieł 
w Ratuszu, dalsze zaś obrady odbywać się 
będą. w Izbie handlowej i przemysłowej. 

PŁACE DOZORCÓW DOMOWYCH. Komi 
sya rozjemcza dla załatwienia zatarru między 
właścicielami nieruchomości a dozorcami domo 
wymi w Warszawie ustaliła podwyżkę płaś 
dozorców a 500% w stosunku do płac dotych< 
czasowych. Płace obecne będą wynosity: dla 
domów małych od 8—-16 4ysięcy, dła órednicił 
od 11—20 tysięcy, dla dużych od 20-—27 tysięś 
ay marek, W poszczególnych przypadkach placa 
mogą przekroczyć 27 tysięcy, w żadnym ia 
dnak wypadku nie mogą wynosić mniej. nid 
3060. Dozcrey otrzymują nadto od właścicielis 
mieszkanie, światło ; narzędzia pracy, == Obo: 
wiązki dczorców pozostają te samo. 

MILIONÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie< 
nia padła wygrana na nr. 0.488.883, nab®ty 
przez Bank kredytowy w Waurszawie. 

TRAGICZNE ZAJŚCIE. Na stacył Kamińską 
w mieszkaniu własnem, postermkowy Edward 
Zalejski z komendy pow. radomskiego, powró- 
ciwszy ze siużby do domu, zaczął żartować 
z hrig, zapomniawszy. że jest nabita, Nagla 
padł strzał. Kuia ugodziła w skroń 31-letnią 
żonę Zalejskiego i położyła ją trupem ma m'ej-' 
sou, Zrozpaczony mimowolny zabójca odebra 
sobie natychmiast życie. Osierocone została 
dwuletnie dziecko, 

BANDYCI Z WŁASNYM SAMOCHODEM 
Do wiadomości policyi warszawskiej doszło, żę 
przed hotelem Bristol wśród szeregu samocho< 
dów, stojących tam stale w oczekiwaniu ną 
pasażerów, znajduje się samochód, którego szo 
ferem i wspólwłaćcicielem jest zawodowy ban: 
dyta, Wacław Załęski. Samochodem tym, ozna: 
czonym mumereńm 1366, urządzał Załęski dość 
ozęsto wyprawy  bandyckie poza Warszawę. 
Stwierdzono. że Załęski jest poszukiwany prze4 
sąd wojskowy w Warszawie za szereg krax 
dzieży i rabunków jeszcze z roku 1919, gdy 
służył w wojsku w garażu samochodowym w 
Mokotowie. .Wówozas to Załęski z innymi 
współmikami dopuścił się wielkiej kradzieży, 
i podpalił garaż. Za przestępstwo to był are 
sztowamy z 5-ma innymi ż oddany pod sąd, 
Na kilka dni przed rozprawą sądową uciekł 
z więzienia wojskowego. Sąd odbył sig tylka 
nad ozterema jego wspólnikami Wszyscy 20- 
stali skazani na karą śmierci, Następnego dnia, 
po wyroku, wszyscy zbiegli z Cytadeli, skut- 
kiem czego wyrokn nie wykonano. Od tego 
czasu Załęski był chwytany pięć razy i pieć 
razy uciekł z więzienia, Aresztowany ohecnią 
grozi, że ucieknie i tym razem. 


Ze Świata katolickiego, 

PIERWSZA KAPITUŁA ŁÓDZKA. W Ło- 
dzi odbyła się uroczystość kościelna, ważna, 
dla nowopowstałej dyecezyi łódzkiej; mianowi-j 
cie biskup łódzki, ks. Tymieniecki, otworzył 
pierwszą kapitułę łódzką. Powołał do niej, 
trzech profesorów seminaryum: ks. Jana Krarj 
jewskiego, kandydata św. Teologii, ks. Jana 
Bączka, Dr św. Teologii i ks. Ryszarda Mali- 
nowskiego, licencyata prawa kanonicznego; 
trzech proboszczów m. Łodzi: ks, Edmunda 
Szczepańskiego, ks. Bronisława .Sieniekiega 
i ks, Wacława Wyrzykowskiego; trzech proś 
boszczów pozamicjskich: ks. Walentego Kali 
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ckiego z Brzezin, ks. Wincentego Harasymowi- | szcze w tym sezonie w zawodach nie uzyska- 
cza z Parzęczewa i ks. Stanisława Szaniaw-|ła. Matek do połowy prowadzony był zupełnie 


wkiego re Zgierza, wroszcie prefekta ks. Wik- 
èma Bilekiego. 

Nadto mianował ks. biskup kanonikami ho- 
norowymi: ke. Wincentego  Burakowskiego, 
ks. Stanisława Wawrzynowicza, ks. Teofila 
Wydoaa i ks. Ferdynanda Jacobiego. 

Nowe zatwierdzona przez Ojca św. kapituła 
łódzka ma prawo używania fiołotów i krzyża) 
z ładowane, | 


Zawimdomłewia i komunikaty, 


POLSRIR TOW. MATEMATYCZNE 
we wterek 29 b. m. o godz. 6 wieczorem (ul. św. 
A M) pocindzenie zwyczajne, na którem Dr 
F. Leje wygłosi referet p. t. „O powierzchniach 
osobliwych tunkcyi analitycznych dwuzmiennych”. 

POLSKIE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
TRUSKAWCA zostało założone w kwietnin b. r. 
g siedzibą we Lwowie. Cułem jego jest popieranie 
rozwoju Towxrzyktwa wszelkimi sposobami, uzy- 
skanie dla członków możliwych udogodnień i to- 
wazzyskia zbliżenie gości. Członkowie zwyczajni 
płaca 100 Mk. wpisowego i 100 Mk. rocznią, a 
członkowie wspiorający placą większą kwotę, 
przez siebie deklasowaną. h 

Dyrekeyg Towarzystwa wybrane w składzie na- 
stopująeyan: prozes M. Paszkudzki, skarbniezka do-- 
ktorowa Helena Szadkowska, delegat miejscowy 
w Traskawcu prof. Franciszek Iludyma. Intere- 
senci raczą się zwracać do prof. Hudymy w Trus- 
kawcu lab do prezesa we I.wowie, ul. Listopada 
24, Przesyłki pieniężne należy adresować do skar- 
bnierki p. doktor. Szadkowskiej we Lwowio, 
uł. Ronse 1. 14. 

„PODŚWIADOME STANY DUSZY*%, Odczyt pod 
typu tytułem wygło! Dr A. Klesk we wtorok 23 
b. m. o godz. 7 wiecz. w sali Muzeum przemysł, 

KOLEDZY, którzy w r. 1802 zdali egzamin 
dojrzałości w Sanoku a chcieliby wziąć udział 
iw lzjeździe kołeżeńskim w dniach 16 i 17 czerwca 
b m., zechcą zawiadomić o tem Komitet, na ręce 
Włodzknierza  Nawratila, 
Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 2 


chaotycznie — gracza, zdenerwowani skutkiem 
nieudolnego prowadzemia y przez sędziego 
p. 2., nie zdołali opanować sytuacyi, Sędzią, 
zepsuł pierwszą połowę gry a dopiero w dru- 
giej części, może pod wpływem uwag publi- 
czności, zgodził się z regułami footballu. Po 
pauzie opanowała pole Cracovia, zmuszając 
uporczywie broniącą się Jutrzenkę do kapi- 
tulacyż., 


Wisła--Makkabi 5:0. 
Doskonale msposobiona drużyna Wisły od- 


odbędzie | niosła walne zwycięstwo nad zbyt pewną sie- ;wadzili go do kaźni. 


bie drużyną „makkabijską“. Match ten utrzy- 
mujo Wisłę dalej na pierwszem miejscu a do- 
bry stosunek bramek utwierdza czerwonych 
silnie w waleo o tytuł mistrza nasze- 
go okręgu. 


Wyniki zawodów poza Krakowem. 
Warszawa: Victoria  Żiżkov—Korona 
4:2 (2:1). 
Lwów: Czami IL—Pogoń I. 2:0. — Lo- 
chia I.—Żydowski Klub Sportowy 0:3. 
Gdańsk: Polonia Gdańskie Towarzystwo 
Gimnastyczne 5:1 (2:1). 


Teatr miejski: Opera i operetka. 
Faust, opera w 5 aktach Ch. Gounod'a. 


Występ A. Didura. Ponieważ jestom 
tylko „zastępcą“, niechaj mi będzie wolno wy- 
znać, że na „Tauście* Gounod'a nigdy nie mo- 


|głem wysiedzieć do końca, Może zopsuty sma- 


kami Berliozowego Fausta: tem bogactwem 


st, radcy skarbu we | harmonii, komtrapunktów, rytmiki, melodyjnej 


Dr. W. Dziedzic, W. Nawratil, Dr S. Ramer linii, orkiestracyi a wreszcie, co najważnicjszo, 


Br R. Witoszyński, 
oz — 
Wiadomości kościelne. 
ODPUST WSPOMOŻYCIELKI W OŚWIĘ- 
CIMIU. Doroczny odpust Maryi Wspomożyciel- 
ki będzie obchodzony uroczyście w Oświęcimiu 
dnia 28 b, m., w ostatnią niedzielę miesiąca 
Maryi. Sumę z asystą odprawi Przew. ks, Dr 
Wądolny, infulat-archibrezbyter kościoła Ma- 
ryackiego w Krakowis. Kazanie na Sumie wy- 
głosi ks. Machay z Lipnika, zaszczytnie znany 
patryota i działacz narodowy na Spiszu i Ora- 
wie, © podz. 8 zraną wotywa i konforencya 
dia Pomoeników Salezyańskich; konfereneyę 
będzie miał ks. Dr Aleksy Siara, Salezyanin. 
Pococzików. dobrodziejów naszych i wszyst- 
<q], czejcieli Maryi Wspomożycielki serdecznie 
mygcaszamy na odpust oświęcimski, Ks. S. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cepielki wawelskie ufnndowali: 2545-tą 
W. Wieczorkiewicz; 2546-stą funkcyonaryusze po- 
licyi pzństw. powiatu wołkowyskiego; 2547-mą 
uczniowio JI B klasy gimnazyum polsk. w Cieszy- 
nie w r. 1921,22; 2548-mą 7-klasowa szkoła”po- 
wezechna w Nowym Dworze, Ziemia Warszawska; 
2849-tą pamięci Franciszka i Józefy Ziemnowi- 
czów — dzieci; 2550-tą pamięci Waleryj z Bossow- 
skich Wróblewskiej; 255l.szą pamięci Wincentego 
Wróblewskiego. oficera wojsk polskich z 68 r. — 
wpłacając po 80000 Mk. za cegiełkę, 


NEKROLOGIA. 

t Józef Motytzy ński, artysta dra. 
matyczny, ur. w r. 1891, zmarł dnia 21 b. m. 
w Krakowie. Po ukończeniu szkoły dramatycz- 
nej Przybylowieza, wstanił do Teatru Ludo- 
wego za dyrekcyi Edm. Rygiera, następnie od 
Czterech lat należał stale do zespołu teatru 
J. Słowackiego, grając niemal do ostatnich 
chwil Życia. Nienleczalna choroba skosiła ten 
młody, obiecujący talent, s= Cześć Jego pa- 
mięci! 


7 toatrów krakawskiek. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj sukcosowe „Oczy księżniczki Fathmy*, 
które od premicry wypełniają doszczętnie wido- 
wmię. Na jutro przygotowuje się wznowienie świet- 
nej komedvi Scribea i Legouveg'o „Walka ko- 
biet“, Sztuka ureymistrzów francuskiego komedyo- 
pisarstwa dajo w swych doskonałych dyalogach 
1 wytrornych sytuacyich szerokie pole do popi- 
Bu dla wykonawców, którymi u nas są pierwszo- 
zadne sily, z p. Bednarzewską i p. Nowakowskim 
ng czele. 

OPERA i CPERETKA. Dziś. we wtorok, wapa- 
Rięła, jedna z najznakomitszych oper Pucciniego 
«Madame Butterity* z p. M. Polińską-Lewicką 
k Toli tytułowej. Jutro, we środę, premiera wspa- 
into: opery Ożajkowskiego „Eugeniusz Onegin“, 
śtórej dramatyczna sila i muzyczne piękno wzbu- 
aż niowąłpłiwie entuzyastyczny zachwyt wśród 
ią szych warstw. W głównych rolach wystą- 

Bp Jefimcewa, Kniaginin, Cortilli i Mazanek, 
nore olbrzymich nakładów i kosztów, dyrekcya 
alla a wystawić to arcydzieło muzyki rosyj- 
z Er tutejszej scenie, 
wia aj. TRU „NOWOSCI“ komunikują: Dziś, we 
BONA rój 5 „bedzie, jako premiera, operetka Nel- 
w tej się bawi“. Humor i Śmiech świeca 
„A stałe tryumfy. Niezwykle staranna 
użwi nie nowe, pomysłowe kostyum; 

etnia w wysokim stopniu to zowie. 

= 

"a = 4 miej, ża A Głaraokiego, 
Kiedrzyńskiego, "= »Oczy księżniczki „Fathmy” 

Środa 24 b. m.: „w 
a Z Seribota, | "Alka kobiet", 

zwartek 25 b. m.: š 7 
ka“, wieczorom „Horszty jw Diabeł i karczmar- 


Miejski teatr: Onera 1 Operetki 
iejaki teatr: ra 1 Oper 
Wick 23 b. m: „Madame Battonya = 
Środa 24 b. m: „Eugeniusz Onegin’ ca 
Repertuar „Nowośei”, 
* Wtorek 23 b. ma „Król się bawi“ (premieray 


Środa 24 b. m.: „Król się bawi, — 
Czwartek 25 b, m.: Po południa i wieczorem 
h ól się bawi“. 


Ze sportu. 


Cracovia—Juirzenka 4: :0. 
,Dragą seryę mistrzostw rozpoczęła Craco- 
"la zwycięstwem o różniey bramek, której że- 


komedya w 8 


NK 


(781) wręcz niesamowitej inwencyi, może niezdolny 


rozsmakowywać się w cukrowych kolacyach, 
zawsze dochodziłem do przekonania, że „Iaust* 
Gounod'a jest muzycznie nieciekawy, z wyją- 
tkiem Mefista i Walentyna. Te dwie role, to 
jakby jakiś zbłąkany kawior lub ostrygi — 
dajmy spokój Goumodowi, uszanujmy vox po- 
puli, skłońmy głowę przed wszystkiemi „Lais- 
se moi“, „„Je veux l'aimer* i „il m'aimeami* 
a przejdźmy odrazu do Didura. Cóż pisać o jo- 
go śpiowie? Najlepiej nic, gdyż takiego śpiewu 
opisywać niepodobna. Strona techniczna? Emi- 
sya głosu? oddech? łuki? — toć to wszyst- 
ko atritmcntowe kleksy, które służyłyby jedy- 
nie do tego, ażebym mógł się popisać wątpli- 
wej wartości erudycyą. A zaton niechaj wy- 
starczy i Didurowi i wam, Szanowni Czytelni- 
cy, mój zachwyt bozgraniczny, zupełnie żywio- 
łowy, w którym jak słoma w ogniu spalały się 
wszystkie moje było muzyczne mądrości. Pod- 
rzucało mną na krześle, pchało mię, ażeby wo- 
laó „bis“ i wolałem, wołałem jak studencik, 
wołałam  odmłodzony nektarem  arcysztuki, 
Wszystkim nam poodpadały brody, niektórym 
z nas pówyrastały, włosy na głowach i podpi- 
saliśmy cyrograty, zaprzedaliśmy Didurowi na- 
sze sorca: Poprostu, bez zastrzeżeń i na za- 
wsze. Sądzę, że uczynili to nie tylko uneloma- 
ni, ale i teatromani. ` 

Didur jæt kapitalnym aktorem! On ma po- 
czucie gestu! On wie, co znaczy kostyum! On 
„zna psychologie swoich rąk i nóg! — A oprócz 
tego oa zna każde słowo swojego partnera. 
Gra aia sam, ale gra w towarzystwie. Reaguje. 

— Stojąc naprzeciw najdłuższej tirady 
podkreśła Ją swoją mimiką, dopowiada sens 
scentczny, sprawia, że słowo partnera sta- 
je się czystej krwi teatrem, że słowo to prze- 
glada się w żywem »wierciedle akeyi a nie 
odbija sią jak groch o kulisy — stawia pra- 
wdeiwy teatr na nogi! I serce rośnie nam, 
autorom, których marzeniem jost przecież módz 
się wygadąć przed aktorem i powierzyć mu nie 
tyłko nasz tekst, ale i nasze zamiary! — Nie 
więc dziwnego, że widowmia zbratała się w za- 
chwycie Nie było końca oklaskom godnym 
wykonawcy. Wyśpiewaliśómy i my nasze pron- 
do złotego cielca“ i naszą „sorenadę* na na- 
szych dłoniach. I jestem pewien, że gdyby Di- 
dur był mógł, to byłby nas on oklaskiwał. 

Obok niego stanął p. Jachno (Walentyn) 
z pysznym materyałem głosowym i z dobrą 
mctodą, Śmierć Walentyna była wykonana 
kapitalnie. Nieśmiało — gdyż mieszam się do 
nieswoich rzeczy — zrobiłbym: tylko jedną 
uwagę, Pan Jachno czasami, niepotrzebnie, 
Tozszorza głos, Czyni to celowo, wiem — ale, 
mojem zdaniem, sam cel możnaby zalewestyo- 
nować, — Zamiast wszerz, lepiej iść w głąb. 
Wówczas otrzymuje się olbrzymi ofekt dyna- 
miczny, który przy zasobach p. Jachny mógł- 
by robić — nie przesadzę — piorunujące wra- 
zenio. Ale to szczegół. P. Jachno ma piękną 
drogę przed sobą. Bardzo piękną! 

Mitym Siebeltem była p. Jastrzębska. 

Co do dyregentury — poprawnej i szlache- 
tnej — może dobrzeby było wprowadzić trochę 
więcej ożywienia, Miejscami słodki Gounod 
zdawał sią drzemać nad swoimi słoikam! sor- 
botów. :K .H. Rostworowski, 


z sali sądowej. 


Młodociani bandyci przed trybunałem doraźnym, 


Wczoraj w sądzie okr. karnym przed try- 
bunałem doraźnym, w skład którego wchodzili: 
S. & 0. Turowicz jako przewodniczący i s. s. 0. 
Drożdzikowski, Kaczmarski i Podobiński, jako 
wotanci, toczyła się rozprawa przeciwko Izy- 

Suderowi lat 18, wyrobnikowi 


z Trzebini i Józefowi Matkusowi lat 19, 


murarzowi ini ż 
duię z Trzebini, oskarżonym 0 zbro- 


Ga © zn ky, dokonaną w Trzebini w 
> n M i l . f 7 A P 
prok. Stąpor. a Magdalenie Majowej, Oskarżał 
Krytycznego dnia oskarż 

i ; : arżony Suder wtargnął 
do mieszkania Majowej | ubezwładnił ja, a nad- 
biegły prawie drugi oskarżony Matkus rązbił 
kuter, z którego zaabował 5000 Mp., 35 K 


der rzucił się nagłe na ziemię i począł się sa- 


"dokonanego przez 48-letniego Andrzeja B a d a- 
cza, karanego już 22 razy za li 


OLOS NARODE” f dnia 21 Maja, TYZZ ROR 


= PRZE n ; a = 


rów, 2 portfele i kilka sznurów korali. Po ra- 
bunku bandyci udali się na bal strażacki w 
Trzebini, gdzie zabawiali się do rana. 

W kilka dni później zbrodnia wyszła na jan, 
w następstwie czego aresztowano obu Opry- 
szków. Na wezorajszej rozprawie obaj oskar- 
żeni przyznali się do winy. Trybunał skazał 
Sudera na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia, Matkwsa zaś na 10 lat eięż- 
kiego więzienia z obostrzeniami. 

Przy wyjściu ze sali rozpraw oskarżony Su- 


motać, wydając przerażliwe okrzyki. Policyan- 
ci obezwładnili Sudera, poczem dozorey odpro- 


Za zbrodnię rabunku skazany po raz 23-ci. 


Przed trybunałem przysięgłych odbyła się 
również wczoraj rozprawa o zbrodnię rabunku 


czne rabunki i kradzieże. Trybunało- 
wi przewodniczył s. s. o. Czuma, wotowali s. s. 
o. Federowicz i Konopacki, osk. prok. Kolbusz. 

Akt oskarżenia zarzuca Badaczowi, że dn. 18 
kwietmia 1919 r. napadł wraz z kilkoma opry- 
szkami na domostwo Każimierza, Kłeczka w 
Woli Filipowskiej pod K.rzeszowicami i zrabo- 
wał tam 1.600 kor. austr, oraz garderobę i bie- 
liznę. W cztery miesiące po tym rabunku zo- 
stał aresztowany w Białym Stoku, 
skąd zbiegł, a wróciyszy do Woli Filipo- 
wskiej, dokonał m ciągu r. 1921 całego szere- 
gu napadów. Ponownie aresztowany 
dostał się do więzienia w Krzeszowicach, skąd 
znówu umknął, niedługo potem przytrzy- 
mamo go i odstawiomo do sądu w Krakowie. 

Po przeprowadzonej rozprawie tmybunał ną 
moey werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
Badacza na 6 lat ciężkiego więzie- 
nia z obostrzeniami 
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kazanie „Rewkemu” lubelskiego 


Skazanie „Rewkomuć lubaskiego. 

W sobotę po cztermastodniowej rozprawie 
zakończył się w Lublinie proces „Kom. Towo- 
lueyjnego komunistów, który w roku 1920 
utworzył się w Lublinie w celu dokonania za- 
machu na ustrój państwowy podczas obrony 
miasta przed bolszewikami Zadaniem tego ko- 
mitoetu miało być niszczenie mostów, przerwa” 
nie komumżkacyj telegraficznej i t. d. Głównym 
organizatorem był Wasiljew, który zbiegł | 


m s 


urządzeń admin'stracyjnych francuskich na pol- |333 m., liry 212—214 m, leje 26—28 m4 
skie), prof. Zawadzki (Przedsiębiorstwa państ- | korona szwedzka 1043 m., korona duńska 85% 


RDA OZN ZA OO OPZZ 


kunastu referatów Francuzów. 

Biuro Zjazdu urzędujs w redakcyi „Ruchu 
prawniczego i ekonomicznego” (Poznań, Zamek, 
parter). 


Łisty do Redakcyi. 


Prawda o Muzeum Narodowemu 


(Artykuł dra W. B. w. nrze 115 „Głosu Na- 
rodu“ zawiera szczególy niezgodne z prawdą. 
Zbiory hr. Rusieckiogo są w stanie takim. jak 
były, nie rozsypały się na części, ale wszyst- 
kie prawie były i są wystawione m: Museum 
Czapskich. Personal Muzeum nie brał do oso- 
bistych celów żadnych przedmiotów, do użytku 
kancelaryj, biur i publiczności na salach brano 
mało wartościowe į użytkowe tylko „przedmio- 
ty, nie mające muzealnego znaczenia. Obra- 
zp Magnasca są w takim samym Stanie, w: Ja- 
kim się dostały do Muzeum. 

P. Dąbczańską i inne osoby prosiłem o dary, 
bo byłem pewny, że gmach poszpitałny, odda- 
ny przez rząd amstryacki i Wydział krajowy, 
który: już odnawiano na cele Muzeum Narodo- 
wego, da należyte pomieszczenia „zbiorom. 
Przewidzieć nie mogłem, że zabierze nam go 
rząd polski, a wskutek tego dary, o które czy- 
nilem zabiegi, zostaną bez pomieszczeia. Za- 
rzut więc, że zabierałem dary po to, by bez 
gmachu się niszczyły, wtedy byłby słuszny) 
gdybym- był Sybillą. 

1 Feliks Kopera, 


~ O zwolnienie nauczycieli z wojska. , 


Wiele sig u nas mówi i pisze o braku nau- 
czycieli szkół powszechnych, zwłaszcza na kre- 
sach. Tymczasem w szeregach wojskowych 
(roczniki 1809, 1900 i 1901) są ludzie, którzy 
byli juź mianowani nauczycielami, a mimo te 
powołani zostałi do służby wojskowej, chociaż 
nauczycielstwu przysługuje zwomienie. Przy- 
czyną tego jest system pojmowania rozkazów 
przez „Komendy Uzupełnień". Według nich 
popisowy, który w swoim czasie otrzymał 
zwolnienie jako uczeń gimnazyum, chociaż na- 
stępnie został nauczycielem, podlega obowiąz- 
kowi służby wojskowej. A przecież większa 
może być z niego korzyść na stanowisku nat- 


czyciała, niż gdy służy w wojsku. Zapewne 


z obozu w Dąbiu do Warszawy, a tam otrzy- |po odbyciu służby wojskowej nie będzie mu się 


mał polecenie z Moskwy do zorgaMzowania 
„Rewkomu”* w Lublinie. Wasiljew do d. 17 bm. 
zasiadał na ławie oskarżonych, następnie je- 
dnak na mocy umowy między rządem polskim 
a bolszewielłfh został wywieziony do War- 
szawy, skąd będzie odesłany do Rosyi. 

Z notatnika jednego z oskarżonych okazało 
się, ża w Lublinie działało 54 agitatorów bel- 
szewiekich, z których 20 zdołało zbiedz. Orga- 
nizacya „Rewkomu* objęła w Lublinie niemal 
wszystkie fabryki, robotników miejskich i, ko- 
lejowych, robotników cementowni i cukrowni. 
Na czale każdej fabryki stała Rada delega- 
tów robotniczych. „Rewkam* wydał przytem 
szereg rewolucyjnych odezw. Uprawiał także 
szpiegostwo. W tym celu zostały w r. 
1920 wysłane ns front oskażone Bergielewi- 
czówna i Wrotkowska, które miały widocznie 
powodzenie, bo wróciły do Lublina powozem 
wojskowym. 

Przebieg proeesu okazał, ża Rewkom lubel- 
Ski był zależny od Centr. Kom, Kom. 
w Warszawie ten zaś od Komitetu 
w Moskwie. 

Na mocy wyroku z 25 oskarżonych sk a% a- 
no 19 (w tem 6 kobiet) na więziemia od 
ośmiu Lat dò jednego roku. 
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eg r . i 42, Ki 
Tani prawnóków 1 ekonomiciów polit. 

W dniach 3, 4 i 5 czerwca b. r. odbe 
dzie się w Poznaniu Zjazd prawników. i ekono- 
mistów polskich. Członkiem Zjazdu może być 
każda osoba z wykształceniem prawniczem lub 
ekonomicznem. W  Zjeżdzie wezmą również 
udział prawniey i ekonomiści francuscy (jako 
członkowie i referenci). ‘ i e 

Dokładny program Zjazdu zawiera każdy ze- 
szyt „Ruche prawniczego i ekonomicznego", 
organu Wydziału ggrawno-ckonomicznego Uniw. 
pozmańskięgo (prenumerata roczna 3.100 mk): 

Wkładka na Zjazd wynosi 1.500 mk. i należy 
nadsyłać pod adresem: Dr Józef -Jan *Bossow- 
ski, Poznań, Słowackiego 27, HI p. 

Referatów podjęli się: A. Bardzki (Zagadnie- 
nia reformy rolnej), prof. Benis (Państwowe, 
górnietwo węglowe), Dr Biegeleisen (Etatyzm 
w reformie rolnej), prof. Buzek (Samorząd wo- 
jewódzkijj Dr Byrka (Równowaga budżetowa 
skarbu polskiego), prof. Caro (Etatyzm), B. 
Chomicz (Samomądy i ubezpieczenia), E. Dut- 
linger (Prawo budżetowe formalne), P, Fuda- 
kowski (Zagadnienia reformy rolnej), prof. Gia- 
ser (Sądy przysięgłych), Dr Glass (Ograniczenia 
obrotu nieruchomościami), _ prof. Głąbiński 
(Etatyzm), Dr Hiłarowicz (Decentralizacya), 
prof. Jaworski (Etatyzm), Dr Kierski (Zagadnie- 
nią prawne reformy rolnej), prof. Kumaniecki 
(Centralizmy prof. Kutrzeba (Centralizm w 
rozwoju historycznym Polski), prof. Lewiński 
(Reforma studyów ekonomicznych), „prof, 
Longchampe (Etatyam w. prawie spadkowem), 


Dr Maliniak (Centralizm), Dr Mogilnieki (Sądy | 


przysięgłych), Dr Pohriile (Ograniczenia obrotu 
nieruchomościami), prof. Peretiatkowicz (Rada 
stanu w Polsce), Dr Rappaport (Prawo kame 
międzydzielnicowe), Dr Stelmachowski (Ogra- 
niczenią obrotu nieruchomościami), prof. Stras- 
burger (Podatki polskie), prof.  Wasiutyński 
(Samorząd gminny), prof. Waściszakowski 
(Etatyzm w reformie rolnej), W. Wakar (Zasady 
organizaeyj samorządowej), Dr Wereszczyński 
(Samorząd wojewódzki), Dr Winiarski (Wpływ. 


już chciało+pracować na stanowisku nauczy- 
cida, ale będzie wołał przerzucić się na „le 
piej popłatną* posadę prywatną. 

Należy zatem z wojska rwolnić ludzi, którzy 
kiedykołwiek mianowani byli nauczycielami 
szkoły powszechnej, a to po złożeniu przez nich 
zobowiązania do pozostania w zawodzie nau- 
czycielskim. Ten ostatni warunek (zobowiąza- 
nie) uważam za konieczny da uniknięcia nadu- 
żyć. Rozporządzenie takie umożliwi nam uri- 
chomienie bardzo wiełu szkół, które inaczej siłą 
konieczności długo jeszcze musiałyby pozostać 
nieczynnemi Tylko że z interpelacyą tą nale- 
żałoby się pospieszyć, by zwolnieni kandyda- 
ci, któmy posiadają 6 lab więcej klas gimna- 
zyum, mogli jeszcze m tym roku ukończyć 
wymagańy kum metodyczny. Woboo bowiem 
istniejącego stanu meczy wypływa wniosek, że 
z gimnazyum nie można zostać nauczycielem 
szkoły powszechnej. Z. B 

Miechów, w maju. 


nin ae 
Wiadomości gospodarcze. 


° D «50 

Kosgeratywa mieszkaniowa „Rozwoju 
Tow. „Rozwój“ założyło spółdzielnię, 
która ma na celu budowę miast-ogrodów, oraz 
domów w miastach państwa polskiego pa wła- 
sność członków spółdzielni. Pozatem „przew 
dziane jest: kupno, zamiana i sprzedaż zakłar 
dów przemysłowych, domów i terenów (plX- 


| ców) i pośrednictwo w sprawach mieszkamio- 


wych. Kierownictwo budowy sposobem amery- 
kańskim objął inżynier amaykański, p. Stani- 
sław, Skrzynecki z Chigago. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie poniedziałkowego zebrania gioł- 
dowego dla walut i dewin zagranicznych było 
dość silne. Tendencya kształtowała się zwyżko- 
wo dia dołarów, walut zachodmich, skandynaw- 
skich, korony czeskiej, a nawet i dla korony 
niem-austryackiejj wyjątek stanowiła tylko 


maka niemiecka, Która Btraciła jeszcze na 


kursie w obrotach gotówkowych i przekaze: 
wych. Ruch przekazowy miemy. 

Akcye bankowe i papiery procentowe nie 
znajdują jeszcze chętnych nabywców. 

Na rynku papierów przemysłowych, liandło- 
wych i górniczych zmiany korzystnej mie mo- 
żna zamotować, Obroty idą dość ospale małemi 
partyami, a dla niektórych gatunków ujawnia 
się tendencya zniżkowa., Nabywano: Zieloniew- 
ski, Cegielski, Tepege, P. T. H. (zniżkowo). 
Pharma, Polska Nafta  (zniżkowo) Trzebinia 
żelazo, Pezet (zmiżłkowo), Ćmielów. 

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: Dola- 
ry amer. 4100 m., dolary kanad. 3900 m., funty 
szterl. 18.000—18.100 m., franki szwajc. 785 
m, franki frame, 370—375 m. franki belg. 


K 


r 


IV. Epizedz cyklu p. 


Od poniedziaiku 22 do piątku 26 maja D. r. 


r „Pomiędzy niebem a ziemią” 


Dramat' atrakcyjny w 6 aktach 


wowe), Dr Adam Żółtowski (Etatyzm w Pol- |m. korona norw. 748 m., korona czeska 78 m.y 
sce), Dr Jam Żółtowski (Likwidacya mienia nie | korona węgierska 5.40 m., korona niem.-austr; 
mieckiego), Pozatem nastąpiło zgłoszenie kil-|42 fen, flor. holend, 1550 m., marka niemiecką 


13.20 m. 
Przekazy: na Berlin 18.35 m., na Pragę 79 
m., na Wiedeń 43 fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE . 
z tinia 22 maja 1622 r. 


Korony anstrysckła . . 
anacho-cłowackie . | 
węgłiarskia . s 
szwadzkie |. 
duńskie : 


włoskie 
Marki fińskie 


Alcye bankowa: 


Polski Rank Przemysłowy I-IVem.. 
Bauk Hipoteczay z d 8 a 
„ Małopolski b > E . 
Ziemski Bank Kredytowy a . | 
Powszethgr Rank Kradytowy B. A. 
Bank Złaffsti dla Kresów, Łańcut 
Rank Handlowy w Warszawie è 


Rap! redytowy w Warszawia 
Banari Spółak Zarobkowych 
Pank Koreercyadlny . ; r 
Wiedeńaxi Bank Związkowy . 
Merkur“ T. A. Bank i Kantor wyra. 


AkLeye Tow. handi. | przes. 
Polakia Tow. kandlowa I i TV em. 
Flibor Sp. a. h.-prz. L. J. Borkowski 
Randlawa Spółka ake. „Impox” 
„Polski Glob" T'ow. transport.-handl, 
©. Hartwig, Dom aksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . 
Warsz, Tow. aka. 


Handlu i Żegtagi. 
Zieleniawaki aii 
H. Cegialzki 


A „fabr. maszyn Poznań 
Warsz. Sp. ake. Bud. Par. [..- IR. am, 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln 
Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. 4em 
Załady smanuicyjna „Pocisk“ 
Nuta żelazna, Kraltów i akó 
„Amziemoter* fabryka aamovhodów . 
Fabr. Portiand-Cemanm, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cómenin . Ą 
Gal akc. Zakłady Górnicze Siersma . 
"fapego" Tow. dia przeds. górniec. 
Bra akce. prrera.nat i fazówziemn. . 
Karpaekia Towarzystwa naftowe 
Akeyjne Tew. naflowe „Galleya" 
A.,T, dla przen. ol skol. (d D Fanfo) 
Polaka Nafta é z - . 
Elektrownia w Słerszy IN. em. 
„Qikos ‘T. A. c ZM. ` A 
„Pazet” Powszsełna zaklady budowl. fi 
fabryka przełw. tłuszcz, w Trzebini 


„Krakus Zjećn.fabr.przetwor. wysk, |285—;3050'—| "m 
Fabryka porcelany w Ćmialowie. 14700: 4903 — |1850"— 
‘abr, i Raf, cukruw Chodorowie lgs —13500'-.| ma 


KURSA, 

Zurych, P. A. T. Berlin 178, Holandya 204, 
Nowy Jork 524.25, Londyn 2384, Paryż 4155, 
Medyotan 2682, Praga 9.97. Budapeszt, 0.63, Zar 
grzeb 186, Bukareszt —, Warszawa 0.13, Wio- 
deń 05.25, austr. korona stempl. 05.50. 


NADESŁANE, 


„Jedn MII a Keye Robofnica 


Eacykfika papłesks z dnia 15 maja 189£ 
opracował Jan Puchatka, 
prezes ehrześć. związków zawodowych, 
Cena 240 Mkp. 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo ,„ Bi- 
blioteki chrześcijańsko-społeczaej“, Kraków, 
Andrzeja Potockiego 11. 


„Cichy Kącik" 


otwarty dziś! 
Co wtorek, czwartek, sobota 


KONCERT 


muzyki wojskowej 6 p. a. p. 
od godz. 5—10 wieczór. 


zakład zdrejowo-tąBialicwy 


w Trisskawcu 
otwarty w bieżącym roza od 25 maja do 30 wrześnią 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Zarząd Zakłıds. 


Podziękowanie. 

(Wszystkim, którzy okazali mi opiekę, pomoe 
i współczucie z chorobie i po stragie mego męża, 
6. p. Wawrzyńca Rapacza, kierownika szkoły, 
w Nawojowej Górze, w szczególności Przewiełebe 
nemu ks. kanonikowi Władysławowi Bachorzowis 
proboszczowi w Rudawie, JW. Pani Hrabinie Am. 
drzejowej Potockiej, WP. Dr Walkowskiemu za 
bezinteresowne leczenie, Wielebnym Księżem Ka 


tochetom. Panu Inspektorowi owskiem 
p. Dyrektorowi Polaczkowi, cronu  Naueczyciel4 


skiem, oraz zacnym pp. Zofii Policzkiewiczowcej, 
Maryi 1 Jadwidze ZUR — o woj z głębi 
serca płynące staropolskie g ra s 

(179 x Wdowa z dziećmi, 
tm: | a 


Za duszę 6. p. 


Aroybiskupa Franciszka Aiblna Symeona 
jako w czwartą rocznicę śmierci 
odprawsonem zostanie 26 maja o godz. 10 rane 
Błabożestwo żałobne 
w. kościele N. M. Panny, pa które zaprasza 
Krewnych, Znajomych i Życzliwych 4. p. Arcy- 
biskupa 


t „Szatani Zagłady”, 


Ki. 
„SAX ROHMER. 


Mumje bez głowy. 


LA 


4 


"wsiedliśmy we yry do powozu, który 
ha nas oczekiwał i wpół godziny potem by- 
liśmy już przed sławną halą licytacyjną. 
Drzwi były pozamykane i zarygłowane, ale 
policjant, który stał na straży dostał wido- 
cznie rozkaz wpuszczenia nag. 

To, cośmy przyszli zobaczyć, leżało na 
stole, wprost nad którym zwieszałą się lam- 
pa elektryczna. Wrażenie było zupełnie nie- 
samowite, Z okalających cieniów zdawały 
się wychyłać ku nam chochliki. Następnego 
ranka miano wystawić na licytacje bogate 
zbiory prywatne i szereg mumii stał oparty 
o jedną ścianę, podczas gdy druga podpie- 
rały kamienne figury bożków i faraonów. 
Byliśmy jedynemi żyjęcemi istotami w oto- 
czeniu postaci dawno zmarłych. Zaś na 
środku stołu, żółta w potokach białawego 
świa tła, napół razwita z opasek spełzłego 
ptótna, które zwieszały się koło niej strzę- 
pami — leżała mumja bez głowy! 

Usłyszałem za sobą lekki trzask odmyka- 
nego flakonika i doleciał mię wy zapach 
werbeny. 

— Pfe! — rozległ się tuż za Ai szept 
huczący — tu powietrze pełne jest Meczy 
martwych. 


— Dobry wieczór, panie: Klaw — rzekł | 


GLEBA Piomezy | 


Kraków ul. Diuga 36. 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINIA «c 
poleca: sieczkarnie, młocarnie, wialnie, 


kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Dia Kółek rolniczych odpowiedni rabat, 752 


Przyjmuje zamówienia na 
Nawoezy Sszłuczne 
— na sezon jesienny. — 


ZBIOROWY 


SKLEP TYTONIOWY 


w Krakowie, uł. Florjańska L, 8. 
Poleca na|przedniejszej Jakośai 


HYGIENICZNE TUTKI 
I BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
wyrobu fabryki 


WŁADYSŁAWA PĄGACZA i Sp 


oraz wszelkie przybory do palenia 


po cenneh przystępnych. 609 


Starszy emerytowany 


konceptowy urzędnik przyjmie wymaga- 
jace pełnego zaufania stanowisko w pry- 


_ „aSGÓB NARODU" u fals 24 maja 1922 roku 


Grimsby, niespodzianie wyniuktza jąc się m cie- 
mności — jakże się cieszę, że państwo przy- 
szi! Witam panią — dodał z ukłonem 
w. stronę panny lzydy. 

Jasno zielonawa postać weszła w „krąg 
światła. Nie wiem, czy widziałem w życiu 
większy kontrast, niż kiedy panna Klaw 
pochyliła się nad mumją. Naogół całą ta 
sceną zachwyciłaby Rembrandta. 

— Mito mi spotkać pana, panie Klaw — 
rzekł jakiś pan w wieku Średnim, podcho- 
dząc do handlarza storożytności — słysza- 
iem już o panu od inspektora Grimsby. 

Moris Klaw skłonił się, ą córka jego ski- 
nęła nieznajomemu głową. 

— To z tej samej epoki — rzekła— co, 
mumia Pettigrew'a. Może to był kapłan z tej 
samej świątyni? W. każdym razie oboje na- 
leżeli do tej samej dynastyi. 

— To bardzo pouczające — mruknął 
Klaw — ale takie zawikłane! 

— Zadziwiajaca rzecz, panie Klew — 
ozwał się Grimsby — jeżeli dobrze zrozu- 
miałem słowa córki pańskiej, to mumia ta 
jest zwłokami kogoś współczesnego temu, 
czyja mumja jest w: zbiorach p. Pettigrew? 

— Nie zadaję sobie trudu patrzenia — 
mruknął Moris Klaw, który tymczasem TOZ- 
glądał się po sali — jeżeli Izys tak powie- 
działa. w takim razie jest tak istotnie. 

— Gdybym był przessdny rzekł 
Grimsby — pomyślałtym “> to sią wypeł- 
nia jakieś przekleństwo 9$ równie fan- 
testycznego. 


m 


— Przaklakiwo wydaje się panu rzeczą 
fantastyczną co, panie kochany? — rzekł 
Klaw. A jednak we własnej ojczyźnie wi- 
działeś pan rodzinę. którą przeklęto, aby ją 
w tajemniczy sposób wykasować w pośród 
żyjących. Czyż nie? 

Grimshy wyglądał mocno zmieszany. 

— Nic niema tak dalece tajemniczego 
w tem, co się stało — zauważył. — Jakiś 
szaleniec z nożem dostał się tu o zmroku. 
Tutaj zresztą mrok panuje nawet wśród bia- 
łego dnia. Tajemnicą jest tylko powód, dla 


którego to się stało. 


— Powód jest tajemnicą, właśnie — Zgo- 
dzi się Klaw — zasnąłbym tutaj, aby uzy- 
skać negatyw duchowy obaw i nadzieji tego 
narwańca, gdyby: nia to, że „jest to człowiek 
opętany. ras S: 

— Opętany? — wykizyknałem, a nawet 
na twarzy Izydy odbiło się zdziwienie. 

ak, opętany — powtórzył Klaw z na- 
ókkióm. — Opętała go jedna jakaś idea. 
Jego mózg os hi naładował fale etem 
myślami szaleńca. Pokój p. Pettigrew. musi 
być również pełen tych szalonych myśli. 
Niewątpliwie, on jest nienormalny, ten rze- 
źnik od mumji. W tym więc wypadku nie 
będę się opierał ani na fotografji odycznej, 
ani na teorji o Cyklach Zbredni — lecz po- 
prostu na wiadomościach czerpanych z mej 
bibljoteki. 

Nikt z nas niewątpliwie nie zrozumiał do- 


a sd o co mu chodzi. Nastałło sgy krót-| 


kio milczenie, w ciągu którego dolażywał 
nas wyraźny, choć stilumiony odgłos ruchu 
ulicznego na Wellington. Street, podczas 
gdyśmy stali skupieni dokołai tego truchła 
z przed 4 tysięcy lat. Nareszcie Grimsby za- 
pytał z lekkiem wahaniem. 

— Czy nie życzyłby pan sobie zrjobić ja- 
kich poszukiwań, panie Klaw? 

Nagle Moris Klaw mas zadziwi. ` 

— "Mam myśl! — wykmyknął — do stu 
tysięcy par rajtuzów! Mam myśl! 

Pochwycił swój brązowy cylinder, który 
był złożył na stole obok mumji bez głowy. 

— Pójdź, moje dziecię — zawołał żywo, 
ujmujac ramię córki — mam jeszcze inną 
myśl, bardzo przykrą. Panie Seamles, czy nie 
zechciałby pan pójść z nami również? - 

Zaciekawiony, dokąd idziemy i w jakim 
celu, pośpieszyłem za nimi przez salę, pozo- 
stawiając inspektora Grimsby z wytnzeszczo- 
nemi oczyma. Zdaje mi się, że zawiodło $0 
trochę badanie” Morisa Klaw, jesli te przesa- 
dne odwiedziny można było nawet wogóle 
nazwać badaniem. Niemałem TOZCZAPOWA- 
niem było dla niego również to, iż przeby- 
wał tak krótko tm towarzystwie uroczej 
panny Izydy. 

Pan w latach Średnich nadbiegł, aby nas 
wypuścić. 

— Żegnam pana, panie Grimsby, — 


zatwo-— 
lłał Moris Klaw. 


. Nr. 116. 


— Nazwisko moje jest Welby — rzekł 
tamten z uśmiechem, 
— A więc żegnam pana, panie Welby. 


m. 


Przez całą drogę powrotną nu Wapping, 
Moris Klaw zabawiał mię anegdotami z cza- 
sów pobytu swego na półwyspie Yukatan. 
Nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się przedtem 
spotkać człowieka, któryby się odważył na 
badanie tych moczarów zabójczych; leca 
Moris Klaw gwarzył o świątyniach Izamalu 
z taką swobodą, jakby to były bulwary pa- 
ryskie. Panna Izys nie brała udziału w roz- 
mowie, z czego wyprowadziłem wniosek, że, 
aczkolwiek towarzyszy ojcu wszędzie, nie 
była z nim jednakże na bagniskach Yuka» 

UĄ 

— W! samem: sercu tych lasów, panie Se- 
arles — szeptał Moris Klaw — znajdują się 
rzeczy o wieló dziwniejsze, niż owe mumie 
bez głowy. Czy pan wiesz, że tajemnice tych 
świątyń zakopanyen wśród trzęsawisk i la- 
sów dziewiczych, a strzeżonych jedynie 
przez węże i płazy oślizgłe,-są jeszcze na 
wszystkie spusty zawarte przed wiedza? Ja- 
ki lud je wznosił? Jakim bóstwom cześć tam 
składano? Przypuśćmy — mu nachylił się 
do mego ucha — że ja posiadłem klucz tej 
zagadki ? Ozy będę nieśmiertelny? Może. 


— Moje uszanowanie — odparł inspektor. talk... może nie... 


— Żegnam pana, panie Ktoś tam, kto się 
nie per — dorzucił Klaw. 


o godzinie 5-ej po południu 


1) Sprawozdanie Dyrekcji 


mianie obecnej współdzielni na Spółkę z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. 

2) Wnioski na rozwiązanie i likwidację stowa- 
rzyszenia oraz wybór likwidatorów. 

3) Uchwalenie instrukcji co do sposobu przepro- 
wadzenia likwidacji i udzielenie likwidatorom 
odpowiednich pełnomocnictw. 


W myśl paragrafu 47 statutu wymagana jest ilość 2/3 głosów 


do prawomocności uchwał. 
Sekretarz : 


Władysław Niemczynowski 


| JNEWAŻNIA się kartę 
powołania skradzioną 
mieszkańcowi wsi Prze- 
ginia gminy Sułoszowa, Ja- 
nowi Mnsurek. za7 | 


ciecha Sroka. 


| Romuald Pięczarka 


watnej instytucji. — Kaucja na żądanie. 


Oferty szczegółowe do Administracji „ Głosu 


Narodu* pod , „32* 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, ałbumy, ramki, port- 
fete, karty do gry, poleca skład papieru i galanteryi 


Kraków, “^ 
Sławkowska 24 


Michał Słosdiany u, 


Rok założenia 1886. 


Hrzków, ul. św. Tomasza 32. 
Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres iatroligatarstwa wchodząca. 


Cany umiarkowane. Ceny nmiarkowane. 
ror waz n 


| moczowa 4WÓÓÓESAJ 
Rok założenia 1885. 


introligatornia P. Repetowskiego 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


racje w miejscu i na 
% prowincji, 


po cenach RAE: 


w myśł uchwały Rady Nadzorczej z dnia 9 maja b. r. 
odbędzie się na dniu 6-go czerwca 1922 r. w Sułkowicach 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółki Kowalskiej w Sułkowicach 
Stowarzyszenie zaręjestr, z ograniczoną poręką 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


UN EWAŻNIA się zgu- 
biona karta zwolnienia 
mieszkańca wsi Przysta- 
wice gminy Kozłów, Woj- 


Kraków, Poselska 5. 
Fabryczny wyrób ciast, 
cukrów i herbatników. 


528 


i Dia budowy wodeciagów, pemp 
| stucziennych i ogrzewania centr. 


| STANISŁAW RADWANEK 
Kraków, Karmelicka L. 25. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące jakoteż repe- 


kańską, 


Nr. 2. 


rodzziej 


naty, 


i referat tejże o prze- 


Z 


182 


Prezes: 
566. Józef Gros 


IJNIEWAZNIA się: zgu się zgu- 
biona karta zwolnienia 
mieszkańca wsi Wagano- 
wice, gminy Niedźwiedź 
Jana Jagiełła. 748 


745 


| $kowe OTWORZONE 


tytorów oraz guwernantki i bony 


dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 
ZLAZZ ZARZ DZYORECĘEZZAEOZEŁ 


[MYTTYTYTYYYYTYTYYYYTYWYYYYT! 


N50009865500 


ooononcdo| 


(TEFAN MATEJKO. 


kres wchodzące. 


ariystyczne i zwykle- 


e 


Mii 


Hiii GALA ii IXIA 


=T FISSHARMONIA amery- 


sprzedam lub zamienię na 
krótki fortepian za dopłatą. 
Stradom 2 Il 


po” wezwaniem św. Jó- 
zefa Zakład Szat litur- 
icznych. Kraków, przy tl. 


muje zamówiena na or- 
kapy, 
chorągwie i sztandary etc. 


PRZEDAMY motor ro- 
pny 60. H. P. system 
„Disei Świderski* Zakład 
Salezjański Oświęcim. 768 


WAŻNE 

bnych Księży. Wino 
mszalse węgierskie do na- 

bycia natychmiast. Zakład 

Salezjański, Oświęcim. 767 


IJNIEWAŻNIA się zga- 
bjoną kartę zwo!nienia 
mieszkańca wsi i gminy 
ne Skrobacz, Kowala Jana. 776 


ZARAZ 

na do sxlepu wiado- 
mość w właścicielki. 
ków, ulica Mikołajska 10. 
I. p. między godz. 2-3. 784 


NOWO OTWORZONE 


, Biuro nauczycielskie „irystyna” 


Kraków, ni. Lenartowicza L. 8 
poleca rutynowane siły nauczycielskie, korepe- 


Ważne dla P. T. Księży Proboszczów 
P. T. Architektów i Budowniczych I 


W pierwszych „niach kwiełnia zostania otwarta 


WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 
„INRDUSYRIA** 


w Krakowie, Biuro Kapucyńzka 7. tel. 2541 
Wytwórnia Rze: cza 112, Kierownik artystyczny 


Wytwórnia przyjme wszelkie “roboty w ten 


Snecyalność: pa i wykonywarie 
aklen witrażowych tak obrazowych jak ornas 
mentowych. Panzdto oszkienir geometryczne, 


Prospekta i kosztorysy na żądanie. %5 


R PYTYTTTTCTACRE 
DOOJODG UDUSUOGODOOĆ WYS s jw 20400: 


prawie nową 


Na sezon 


p. Drzwi 


zalecamy ubezpieczenia 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


letni i wakacyiny 


778 od kradzieży z włamaniem i od rzbunkKu 


63, Il. p. Przyj- 3) Towary w skiepach I 
baldachimy, 
712 


szeń i związków. 


dla Przewiele- 


potrzebna pan- 


Kra- 


WAI 


(Polki i cu- oraz kamień, 


662 


MAAAAŁ 


5) Uszkodzenie przedmiotów | szyb z okazji włamania. 
6) Ubezpieczenie na pierwsze ryzyko tzn. na pewną niższą sumę 
ed ogólnej wartości przadmietu. 

7) Ubezpieczenie sezonowa np. w letniskach i zdrojowiskach. 
J 8) Od rabunku kasjerów, posłańców I inkasentów. 
, Towarzy Ubezpieczeń „POLONIA“ Oddział w Krakowie 


Św. Krzyża 5. Ki. p. — oraz ajencja po miastach. 


Prócz tego przyjmujemy ubezpieczenia od ognia, transportów na lądzie 
-| wodzie i kk) i azkła od rozbicia — Zdolni zastępcy poszukiwani. 


FABRYKA 
MASZYN 


1) Ruchomości domowe (na strychu i w piwnicy przyjmujemy tylko 
w pewnym procencie). 
2) Urządzenie fabryk, biur I kościołow. 


trafikach. 


4) Kasy żelazne, gotówkę, kosztowności, papiery warteściowe, wa- 
lory tak osób prywatnych, jak banków, kes oszczędnościowyci, 
kantorów wymiany, zakładów zastawniczych, spółak, stowarzy- 


755 


polecają na sezon budowlany 


NO SKALISTE * 


Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU 


Spl biolen 


AT 
mawczu 


a 


szuter, cegłę, cement, gips, 


papę dachową, dachówkę asbestowo- 
cementową i inne meteryały 
budowlane tylko naj- 


lepszej jakości, 


MREEZEZEJA m m 0 mA 


RZEWUSKI i Ska 


w Warszawie, nl. OQrdynacka 7. 


„oddała wylączną sprzedaż swych wyrobów 
na terenie Małopolski Zachodniej firmie: 


PEWNOSC Dom kemisowo-handlowy 


w Krakowie, ul. Diuga L. 43. us 


Maszyny do wyrożu: Bachówki cementowe], Pustaków betęnowyċh, rur, cegły, 
płyt ł t d. — aii kaca zysków dia doraka Prog. c 


Podajemy do publicznej wiadomości, że dnia 10-go b. m. otworzyliśmy na Górnym Ślasku w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr, 7 


FA 
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a) Miejskie: Plac Wolności 2. 


Aleje Marcinkowskiego 26. 
„Jeżyce“ ul. Dabrowskiego 49. | 
„Św. Łazarz” ul. Głogowska 100. 
ul. Gwarna 19. 


[fapitał zakładowy i rezerwowy 
przeszło 1 miljard marek. 


Ocdeział naszego banku pod firmą 


owych Oddział Katowicki“ 


który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. 


| b) Krajowa: 


Bydgoszcz, Plac Teatralny 4. 

Grudziądz, Kwidzvńska 11/13, 

Kraków, Rynek Główny 19. 
Kielce, Kolejowa 54. 

i Lublin, Krakowskie Przedm. 45. 


Bank Związku Spółek Zarokkowych 


ODDZIAŁY:: 


Łódź, Piotrkowska 72, 
Piotrków, Płac Kościuszki. 
Radom, Plac 3 Maja, 
Toruń, "Żeglarska 26. 
Warszawa, Jasna 1. 


c) Wolne miasto 


instytucja centralna: 
Poznań, Plac Wolności 15. 


Zbąszyń, Kolejowa 44. 
d). Zagraniczne: Nowy York — New York 


Agency, 953 Third Avenue. 
Paryż (9) 82, rue Saint-Lazare. 


|. ek = aniówniadn 0 > oby SĘ, Ka za 


Gdańsk : Gdańsk, Holzmarkt 18, 
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EE" w. zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H "RF" — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu RRE w Krakowie pod zarzadem w Krakowie pod zarządem Romana Forka 


